
DZMflTIK WARSZAWSKI
Nr. 241. Czwartek, 19 (31) Października. 1867 r.

^ y ch o d z j codziennie, o p ró cz  dni n as tęp u jący ch ;, po Ś w ię ta tach  u ro c z y sty c h  i N ie - 
'•zielach— P re n u m e ra ta  w b iu rz e  D y rek c ji, u li.ca M iodow a N r. 487 i K an to rach . 
O bw ieszczenia p rzy jm u ją  się  za  o p ła tą  od w ie rs z a  d ru k u : z a  1 -k ro tn e  obw ieszczę- 

le kop 6. za  2 -k ro tn e  k o p  9, za 3 k ro tn e  h o p . 1 2 — A rty k u ły  n a d sy ła n e  do zam ie- 
szczenia w D z ien n ik u  n ie  zw ra c a ją  się. W e w szy stk ich  co d o ty czę  D zien n ik a , 

na leży  odnośić  s ię  w p ro st do D y re k c ji  o b u  D zien n ik ó w  W arsz aw sk ie  .

Bok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4. -  Kwartalnie 9  
—Miesi ęcznie kop. 67 —Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie n** 
muje się —Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu, opłaca sie m w 'J ’ 
cznie kop. 5. — Na prowincji r.a stacjach pocztowych w K-ólestwie i Cesarstwie 
rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop 30 —

Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘD OW Y , - t Najwyższy ukaz. — Najw. 

Zadowolnienie.—  Pocztamt wavsz. —  K asa cszczędn. 
Nominacje. — Najwyższe ukazy. —  Awans. — D eparta­
ment doch. niest.

D ZIA Ł NIEURZKDO w y . — W a r s z u w a .  — P rze­
gląd polityczny. — WiadoiB OSGl ttlegraflfiZBe.— W ystawa 
sztuk pięknych. — Zastosowanie homeopatii do chole­
ry-—Dr. homeopala A. Ł inc. —  Urodzaje; siewy; ceny 
zboża.— Dawison. — Bikse.— K ursa monet. — Pośw ięce­
nie katedry. —  Przyłączenie. —  F regata Dymitrv doń­
sk i.—Budżet m. Moskwy. — A n g l j a .  Sąd fenienów.— 
^ y p ra w a  abisyńska.— FrSO lC ja. Mowa p. R ouhera.— 
Przewóz w ojsk .—J/lo tB .— W yprawa rzymska. — Margr. 
Pepoli. Pobyt r,-es. austrjackiego. —  P r a s y .  W izyta 
król*. —Związek celny— Rada związkowa.— Twierdza 
toruńska N k lo & iy .  Nowe ministerstwo. — Prokla­
macja króla. -Abdykacja.— Arm ja papiezka. — Bitwa; 
siły garybaldyjskie. —  K orespondencje ze Lwowa i 
Paryża.— K f̂ T^SpOn.dOIiGj<:i Ix&Ii&lowa, z Gdańska.

F E JL E T O N . — N ie d o u c z e k  (c. d.)
PR ZEW O D N IK  WARSZAWSKI. — Nowe dzieło, 
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DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, 

dnia 18 (3D) (Października.
Najwyższy ukaz z 31 go sierpnia r. b., nadający 

Peronowi Mikołajowi Bistromowi, posiadaczowi ma- 
joratu Chełmno w powiecie kolskim, w takież posia­
danie folwark Ostrówek w powiecie gostyńskim i 
część lasu Żuków z leśnictwa kolskiego, zamieszczo­
ny był w wczorajszym (226-ym) numerze Warsz. 
-Dnieiv.

Z powodu ocalenia życia N ajjaśniejszego P a­
lm, przy świętokradzkim  zamachu, 2o  go maja, 
w Paryżu, otrzymano dwa najpoddm niejsze  
adresy, w’których m ieszkańcy gminy Czerwin, 
w powiecie ostrołęckim  w gubernji łom żyńskiej 
i starozakonni m. Ł ow icza wynurzyli uczucia  
wiernopyddańcze i w zniesione przez nich m odły  
do Boga.

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

NIEDOUCZEK
(Ciąg dalszy *)

O wpół do dziewiątej, Stanisław ukazał się przy 
kawie w pokoju macochy; kilku słowami odpowie­
dział na jej zapytania i znowu powrócił do przezna­
czonej mu staneyjki, zabierając się do czytania.

Przy książkach siedział ciągle, aż do godziny 12 ej, 
0 której pani Janowa poprosiła go na śniadanie; je­
dząc — czytał - -  a po zjedzeniu znowu oddał się tej 
samej rozrywce.

0  6-ej, "wrócił Buczycki z polowania. Sądząc, że 
żal obudzi w synu, pokazał mu olbrzymiego kozła, 
zabitego własną ręką. Stanisław spojrzał się, kiwnął 
głową i znowu czytał.

— Wiem już, rzekł pan Jan do żony — chłopak 
k°chał się, wspominała mi o tern ciotka; kochanka mu 
"marła, dla tego taki zasępiony. Powoli, powoli roz­
l e l i  się, nie trzeba mu tylko wspominać o niej.

Tymczasem minął tydzień, upłynęły dwa, Stani­
sław przeczytał wszystko co przywiózł ze sobą, zna­
lazł w domu jakiś Sennik , dziełko kucharskie, R inal-

o U ^ r z  N ° 228, 229, 230, 231, 232, 234, 235,
1 237,

Po doniesieniu o te.m N ajjaśniejszem u Panu, 
J eęo  C esarska M ość, w yrażane w tych adresach  
uczucia, raczył przyjąć z N ajm iłościw szą przy­
chylnością.

Pocztamt Warsz,aioski. — Pomimo kilkakrotnie czy­
nionych ogłoszeń w  pismach publicznych, o zniesieniu 
z dniem 1 (13) W rześnia r. b. przesyłania w obrębie 
Królestwa Polskiego korespondencji riiefrankowanej, co­
dziennie ze skrzynek pocztowych wyjmowana jest zna­
czna ilość listów7 bez marek, które nie mogą być wyeks­
pediowane i z n a j d u j ą  się w kancelarji Pocztam tu W ar­
szawskiego; po takow e więc listy interesanci zgłosić, się 
■mogą dla odebrania lub naklejenia na nich marek pocz- 
towych. ' a,

K asa  Oszczędności M iasta W arszawy  z Kantorem 
P o m o cn iczy m  w gmachu szkolnym za kościołem św. 
A le k sa n d ra  przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do dnia 15 o (27-go) Października 
r. bież. włącznie, wydała książeczek  nowych 49, na które, 
tudzież na dawniejsze w 229 wnioskach złożono rub. sr. j 
6 ./8 1  kop. 70. N a żądanie zaś 123 Uczestników (prócz j 
procentu rsr. 87 kop. 9 0 należnego za rok bieżący od j 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 6,572 kop. 25 ‘/ 2 i j 
umorzyła książeczek 53. Przeto uczestników 17,714,  ̂
posiada kapitał rub. sr. 617 ,714kop. 27 ł/ 2-

. "r v • O!  . . . . .  .

Nominacje. Przez Najwyższy rozkaz, wydany na * 
dniu 15 października v. s. Mo wydziału wojennego, mia- * 
n o w ą n i  zostali: oberpolicmajstef peterśbnrgski, jen era ł. 1 
lejtnant Trepoio, i gubernator petersburgski, jenerał- ! 
lejtnant hrab ia Lewaszow,— oba jenerał - adjutantami i 
Jego Cesarskiej Mości, z pozostawieniem przy dotych- , 
czasowych obowiązkach; dowódca pułku huzarów lejb- ! 
gwardji Jego Cesarskiej Mości, jenerał-m ajor Tatisz• j 
czew, młodszym pomocnikiem naczelnika 2-ej dywizji i 
.jazdy; jenerał-m ajor z orszaku Jego Cesarskiej Mości, \ 
hrabia II oroncow-I)aszkoiv, - dowódcą pułku huzarów . 
lejo gwardji Jego Cesarskiej Mości, z pozostawieniem I 
w orszaku Jego Cesarskiej Mości. (Rus. In w .)

A ajwyisze ukazy  imienne, wydane do senatu rzą- I 
dzącego.-— D n ia  10-go października 1867 roku. „M i- j 
metrowi Dworu Cesarskiego i dóbr koronnych. Nasze- ■ 
mu jenerai-ftdjutantowi, jenerałow i piechoty hrabiemu '

. eroergowi 1-mu, po  p o w ro c ie  jeg o  z u r lo p u  z ag ra - - 
rocznego. N a jm iło śc iw ie j rozk azu jem y  o b jąć  po  d aw n e

Piniego, A la n in ą  Podrzutka,—  pochłonął to wszyst-
i  \  książek zabrakło, siedział zamyślony po 

fuzji k — i nie poprosił nigdy o pozwolenie

Pana Jana zaczęło dręczyć usposobienie syna, jed­
nakże zlitował się nad nim —  znalazł niby kluczyki 
od swojej bibhoteczki, z której poprzednio nie ch c ia ł1 
dawać książek Stanisławowi, chcąc go skierować do 1 
ni nej rozrywki.

Ojcowie, matki, muszą wynaleźć sobie zawsze coś 
na pociechę, więc i pan Jan powtarzał w zmartwie- 
n1"' l )arty  kozioł, ale będzie uczony..., a nastę­
pnie chcąc wydobyć słowo z syna, popisywał się z 
Wiftsn  ̂ naiuą.

YYiadomości Buczyckiego w gospodarstwie i leśni­
ctwie były bardzo obszerne, z przyjemnością można 
było posłuchać jego opowiadań o wojnie, ale do in­
nych nauk miał tylko pretensję, dosyć śmieszną.

Zona, w chwilach pierwszej miłości, bardzo silnej 
chocyaz nie platonicznej, wydawała mu się bóstwem, 
a jej róu — wyższym od książęcego. Jej słowa były 
wyrocznią rozumu, a obejście się szczytem salono- 
wości. v

Pan Jan, pragnął jej dorównać... Ona, piąty duży 
palec chowała pomiędzy inne, układając rękę w ten 
sposob jak dzieci, kiedy pokazują sobie figę—i on ro­
bił toż samo. _ Ona (co jest tajemnicą), mając jedno 
biodro cokolwiek wyższe, przechylała się na tę stro-

mu zarząd tych ministerstw7, jak  również wszystkich in­
nych podwładnych mu instytucij” . — D n ia  15 qo n a ź  
dziernika. „G łów no zarządzającego 11-m wydziałe~* 
-własnej Naszej kancelarji, sekretarza stanu, radcę taj”  
nego k-dęcia Urusowa , uwolniamy Najmiłościwiej od 
powierzonego mu tymczasowo zarządu ministerstwa 
sprawiedliwości, z pozostawieniem go przy wszystkich 
innych obowiązkach i godnościach”.— D n ia  10-go p aź­
dziernika. „Ukazem Naszym z dnia dzisiejszego, rozka­
zawszy ministrowi Dworu Cesarskiego i dóbr koronnych 
Naszemu -jenerał-adjutautowi, jenerałow i piechoty h ra ­
biemu Adlerbergow 1 mu, po jego powrocie z zagra-

y, f ,ą< jezdzd za urlopem dla poratow ania zdro­
wia, _obj.se po dawnemu zarząd tych ministerstw, jak 
również wszystkich innych podwładnych mu instytu- 
ci,i, uznaliśmy jednocześnie za pożyteczne, ze wzMędu 
na niezupełne jeszcze polepszenie się jego zdrowia, p rze­
znaczyć do pomagania mu w pełnieniu włożonych nanieo-o 
obowiązków, członka rady państwa i rady wojennej do 
rodzącego Naszą Cesarską, kw aterą główną, jenera ł 
adjutants,, jener .ł-lejtnanta hrabiego A d lerb e r L  g  'o 
z nadaniem mu ty tu łu  towarzysza ministra D w oru Ce­
sarskiego i dóbr koronnych, na wskazanych przez nas 
w tym względzie osobnych zasadach i z pozostawieniem 
go pi zy wszystkich dotychczasowych godnościach i obo­
wiązkach. Senat rządzący nie omieszka wydać w tym 
względzie stosowne rozporządzenie” .— D n ia  15 qo p aź­
dziernika. „Towarzysza ministra sprawiedliwości, ra d ­
cę tajnego, hrabiego Palena, Najmiłościwiej mianuje­
my Naszym sekretarzem stanu, z przeznaczeniem go na 
I n w )  ąCCS° rnin!ster8twem sprawiedliwości” . (R„s.

Aw ans. -  Przez Najwyższy rozkaz w wydziale woj­
skowym, Z dnia 12 października, podoficer 4-go tu rk S  
fańskiego bataljoni, bojowego Golicyn, n a  skutek Do­

świadczeń,a zwierzchności o gorliwej jego służbie i wzo 
rowem prowadzeniu się, oraz za okazane'm ęztwo i wa 
leczność w potyczkach z nieprzyjacielem, a w a n s o w i  
został na chorążego turkiestańskiego bataljonu strzelców 
przyczem najłaskawie.; powrócone mu zostały ty tu ł W  
zęcy i szlachectwo, których pozbawiony był wyrok-Vm 
sądowym w roku 1863. (R us. In w  ). '

W ydzia ł dochodów niestałych. -  N a zasadzie No! 
wyżej zatwierdzonej 27 czerwca 1866 roku opinji r a d 
państw a, drugi wydział przybocznej kancelarji C e s a /  
skiej. po zniesieniu się z ministerstwem skarbu, sporzą­
dził nowe wydanie ustawy o akcyzie od trunków, z za- 
mieszczeniem wszelkich przyjętych na drodze praw odaw -

ńft .W%G przez pokój -  i on n a ś l a U U j ^  sa-

Ona czytała—i on czytał, a nawet niektórych rze 
czy uczył się na pamięć.

Na polowaniu przy gospodarstwie, był człowiekiem  
az miłoi ale jeżeli chowaj Boże, chciał sie nonisać z 
erudycją— śmieszność była rażącą.

Chcąc zrobić synowi przyjemność i wciągnąć go w 
w rozprawy naukowe, Buczycki mawiał z dekla-

-  A pamiętasz asendzi, jak to Psam etyk jeden 
z dwunastu rządców, chcąc przekonać się, C7’v
cjame byli narodem najstarożytniejszym rn h ii na dzieciach? J 0 * 0  m, robił prohę

-  Pamiętam, odpowiadał Stanisław.
-  A widzisz!.. Rozkazał wychować 

odosobnionem i strzedz, azebv n ie ^ i  i W mieJscu

nie nawpta!?a^aS'Z’ m<̂ w4  Pan Jati znowu, że Indja-
bogow- BrameVZw -naSZe'’ Tr^ cy^"teT w-vzna^  trzech 
potom e i.ah  Znu 1 Szyrwena, mają podania o

pie, nakręcone po swojemu? 
i  amiętam, odpowiadał Stanisław — i podpierał 

głowę na obydwóch rękach, co oznaczało że jest za­
myślony.



czej zm ian  i d o d a tk o w y ch  p rzep isó w . W ydanie  to  ju ż  się 
d ru k u je  i w k ró tc e  m a b y ć  og łoszone, a  n astęp n ie  m in i­
s te r s tw o  sk a rb u  w y d a  zb ió r rozporządzeń  sw oich , d o ty ­
c zą cy c h  z a rz ą d u  akcyznego . (Siew. Pscz.).

DZIAŁ MEIJBZĘJ) OWY
Warszawa, 

dnia 18 (3 0  * P aździern ika .
Wojtka francuzkie które wylądowały w Civi- 

ta Vecchia, jeżeli nie wczoraj, to najdalej dzisiaj 
mogły stanąć pod Rzymem, pod murami którego 
znajdował się już Garibaldi. Wojska papiezkie 
zebrane w Rzymie, według depeszy pułkownika 
d Ąrgy, dowódcy legji z Antibes, mogły 24 go­
dzin opierać się regularnej arrnji włoskiej, a nie­
wątpliwie bez porównania dłużej bandom gary- 
baldyjskim, lecz obliczenie to zapewne nie 
brało w rachubę możliwości powstania wewnątrz 
Rzymu. Jakkolwiek według zdania dzienników 
paryzkich E p o q u e  i Journal de Paris , wojska 
francuzkie wyprawione do Civita Vecchia, miały 
polecenie pozostania w tym ufortyfikowanym 
porcie, dopóki mecierpiąca zwłoki konieczność 
m,e Powoła ich do Rzymu, to jednak obecność 
oddziału Garibaldego pod murami tego miasta, 
zapewne nie pozwoliła im ani na chwilę sp o czą ć  
w Cirita Vecchia.

Monitor francuzki objaśniając cel wysłania 
wojsk do państwa kościelnego, tak samo jak 
poprzednio La Patrie, usiłuje dowieść, że wy­
prawa ta nie ma zaczepnego 'charakteru wzglę­
dem Włoch, owszem, ma na widoku udzielenie 
im pomocy i dla tego wynurza nadzieję, że sto­
sunki pomiędzy dwoma państwami zupełnie nie 
zostaną zakłócone. Wtym duchu, według innych 
telegraficznych doniesień, gabinet tuileryjski w y­
słał okólnik do ajentów dyplomatycznych, wyja­
śniający charakter interwencji. Toż sarno możnaby 
wnosić i z proklamacji WiktoraEmanuela, której 
treść podał nam telegraf, a'którą w całości znajdu­
jemy w dziennikach. Przewiduje ona porozumie­
nie z 4 rancją w celu załatwienia kwestji rzym­
skiej, lecz o ile się zdaje, wypadki zbyt szybko 
postępują, pozostawiając daleko w tyle za sobą 
działania dyplomacji; proklamacja wspomniona 
podpisana była przez króla i cały gabinet, do 
skRdu którego oprócz generała Menabrea, 
wchoazą: margrabia Gualterio, były prefekt w 
•Neapolu, hrabia Cambray-Diguy, pp. Cantelli, 
Man i jenerał Beitole Viale.

D zienn ik i francuzkie m ia ły  s łu sz n o ść  u tr z y ­
m ując, że  gab inet lon d yń sk i n ie  p r z e s ła ł do rzą - 

u R aiicuzkiego żadnej n oty , w yrażającej u bo-

Przez cały czas wakacji nie zm ienił się ani na 
chwilę, a powróciwszy do gimnazjum, odwiedził naj­
pierw grób Bronisławy, machinalnie spacerował co 
wieczór około jej mieszkania zaglądając do okien —
ślenie nCa r°^U zacb °wńł tęż samą powagę i zamy- 

V.
step7 lni° !n ł ° p v'aru .* hałasu w gubernjalnem ‘ mia- 
dzieli^  ̂ denci otrzymawszy paten ta, przyw-
wy'wof£ 6 Ubraaia’ °bch0dziiC pierwszy dzień
było pi^yszHchb(’.i^ re^ auracjach, na ulicach, widać 
ścili im teV sw<m, .t !’ a dawni koledzy zazdro- 
zjum, sądząc, że wvsoU w ^  d°  wyjśc ia z  gimna-

1 5 ! 1 , i c t f a g i ' d a '

nisław naj pierwszy* w vi erka r I1lau,cz>'cicli, ciotkę, Sta- 
zastanawiał się nad domu. Przez drogę,
człowieka zbłąkanego któA 1 był P°d°bny do 
znanem, widzi pełno dróg w miejscu nie­
która ma zaprowadzić go do ale nie wie,

Co zamyślił się na chwilę, S S i ^  
szłość, ale przyszłości nie mógł odgadnąć 8° W prze‘ 

W śród marzeń, stanął przed domem R0 1 • ,  
sta ł na ganku, powitano go przyjaźnie, braciszek Za' 
cioletni, uwiesił mu się na szyi. dziękując za nr'®' 
w ieszoce ciastka i cukierki, a ojciec rzekł: zy'

— Cóż—poznajesz waszeć nasz dworek?
—A! prawda, odnowiony, zawołał Stanisław.

lewanie z powodu przewidywanej powtórnej 
wyprawy francuzkiej do Rzymu, lecz nie ulega 
wątpliwości, że angielski minister spraw zagra­
nicznych lord Stanley, polecił nowemu ambasa­
dorowi angielskiemu przy dworze paryzkim, lor­
dowi Lyons, wynurzyć ustnie wspomuione ubo­
lewanie.

W łonie stronników reformy wyborczej w 
Anglji zaszło ważne rozdwojenie; z powoda, że 
komitet ligi reformy oświadczył się na korzyść 
fenjenów, zbyt gwałtownemi środkami usiłują­
cych przeprowadzić swe cele, liberalni zupełnie 
się od niego odstrychnęli, oświadczając to pu­
blicznie, za pomocą swych organów, jak Star i 
Daily Telegraph.

Biskupi cislitawscy, nie dość przekonani od­
powiedzią cesarza austrjackiego na pierwszy 
ich adres, podali drugi, żądając utrzymania, 
zgodnie z warunkami konkordatu, wpływu ko­
ścioła czyli duchowieństwa na szkoły. Bisku­
pi galicyjscy wystąpili nietylko przeciwko kon­
kordatowi, ale także i przeciw ustawie szkolnej, 
niedawno nadanej Galicji, za pomocą której u- j 
suwał się wpływ duchowieństwa na wychowanie 
ludowe. Jaka jest w tym względzie opinja 
publiczna kraju, najlepiej przekonywają roz- 
prawy, które w końcu zeszłego tygodnia toczy- ! 
ły  się w izbie deputowanych wiedeńskiej ra- 1 
dy państwa w przedmiocie wyswobodzenia szko- i 
ły od wpływu kościoła, a jeszcze bardziej a- 
dresa ciągle nadchodzące z różnych miast do 
Wiednia, przeciw konkordatowi i roszczeniom 
klerykalnym. i

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- '• 
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa

W ia d o m o ś c i  t e le g r a f ic z n e .
* P a ry  i ,  2 7  październ ika. M onitor powszechny 

pisze: „Odpłynięcie floty i wojsk do Civita Yecchia  
wstrzymane było do dzisiejszego w ieczora, na sku tek  
żądania króla Wiktora Emanuela; dotąd atoli żaden 
gabinet nie został utworzony we Florencji. Bandy re­
wolucyjne nie przestają nachodzić państwo kościelne 
i zagrażają niebezpieczeństwem samemu nawet Rzy­
mowi. Rząd przeto francuzki nie m ógł dłużej zwlekać 
z okupacją, którą postanowił, i cesarz posła ł do F lo­
rencji wiadomość o swrein postanowieniu. Środek ten 
nie ma bynajmniej charakteru zaczepnego przeciw  
Włochom. Oba kraje są w równej mierze interesowa­
ne w zwycięztwie porządku i legalności. Najścia re­
wolucyjne na Rzym nie są niczem innem, jak tylko 
pogwałceniem prawa publicznego i traktatów. Naród 
włoski i jego'm onarcha żywić zapewne będą c o d o  
tych wypadków takież same jak my uczucia i trwamy 
w nadziei, że stosunki przyjacielskie, łączące oba 
kraje, nie zostaną zakłócone.” (Oor. H av. B ul.)

* P a ry ż , 2 8  październ ika . M onitor  donosi: Za­
łoga  papiezka utrzym ała się wMonterotondo. Mówią, 
że Garibaldi przeszedłszy mimo Monterotondo, posu­
nął się dalej ku Rzymowi, a z Rzymu wyszła kolum­
na na spotkanie powstańców — M onitor ogłosił 
traktat handlowy zawarty pomiędzy Francją i pań­
stwem kościelnem .—  N a wczorajszem przyjęciu ciała 
dyplomatycznego przez cesarza austrjackiego, prze­
m ówił tenże do posła pruskiego, wynurzając przed 
nim swoją radość z powodu spotkania się z królem 
pruskim. ( Wolffs T. B .)

* R zym , 2 6  październ ika . Wczoraj banda gari- 
baldystów, która przeszła była tylko co przez grani­
cę, usiłowała atakować miasto Bagnorea, lecz zosta­
ła  zmuszoną przez załogę Go ucieczki. (Tam że).

* L on dyn , 2  7 październ ika . Observer potwierdza 
wiadomość, że lord Stanley polecił lordowi Lyons, 
nowemu ambasadorowi angielskiemu przy dworzd tui- 
leryjskim, oświadczyć rządowi francuzkiemu, że wię­
kszość mieszkańców Anglji ubolewać będzie mocno 
nad okupacją Rzymu przez wojska francuzkie.—-Pa'

s d ług tegoż pisma, królowa Wiktorja zaniecha na 
i podchodzącą zimę dotychczasowy samotny tryb życia
■ i trzymać będzie świetny dwór. (Tam że.)
I * B erlin , 2b październ ika B a n k  u. H a n d e l>' 

ogłasza depeszę z Rzymu, donoszącą, że Hiszpanja o- 
| świadczyła  ̂się zawczasu z gotowością ewentualnego 
I wzięcia udziału we wszelkiem działaniu wspólnem  
i mocarstw katolickich na korzyść papieża. (Oor. B av. 
j B u l.)
i * Bukareszt, 2 7  październ ika . Książę przy jm ow ał 
I wczoraj deputację od zamieszkałych tu cudzoziem - 
. ców, która podała adres z pr śbą, ażeby przedsig-
■ wzięte zostały środki przeciw szerzeniu przez prasę 

zagraniczną, głównie zaś austrjacką, błędnych wia­
domości o terazniejszem położeniu księstw dunąj- 
skich, które to wiadomości przedstawiają kraj jako

i znajdujący się w zupełnej anarchji, co przynosi wiel- 
; ką szkodę stosunkom handlowym. (W o lffs  T. B .)
' *  R o w y  Jork , 2 6  październ ika . W Meksyku wy­

brany został napowrót prezydentem Juarez. WypS" 
dził on Santa Annę z kraju. (Tam że).

* ( W y s t a w a  s z t u k  p i ę k n y c h ) .  Warsz- 
D niew . pisze: W zeszłą  sobotę, o godzinie 2 ej P°
południu, JW. Jenerał Feldm arszałek Hrabia N a­
miestnik raczył zwiedzić wystawę towarzystwa za­
chęty sztuk pięknych, w hotelu Europejskim. Szcze­
gólną uwagę JVV. Hrabiego zwróciły na siebie wy­
borne pod względem artystycznym utwory Matejki, 
Marcina Zalewskiego i innych pierwszorzędnych ar­
tystów tutejszych, jak również niepoślednie miejsce 
zajmujące prace młodych artystów, pp. Świeśzew- 
skiego i Millera, którzy kształcili się za granicą ko­
sztem skarbu królestwa polskiego i wrócili uiedawno 
do Warszawy. Przy tej sposobności, JW. Hrabia 
Namiestnik raczył powiedzieć p. Swieszewskiemu  
kilka wyrazów zachęty.

* ( Z a s t o s  o w a n  i e  h o m e o  p a t j  i d o  c h  ol e -
r y). W D zienniku  guber. radom skim , zamieszczony 
jest ciekawy artykuł pod napisem: „Kilka słów  o ho- 
meopatji w zastosowaniu do leczenia chobry,” nade-

— Z wierzchu, to nic jeszcze, ale pójdź obejrzyj d a ­
lej, m ówił pan Jan z miną tryumfującą.— Dostałem  
wybornego malarza; biedny, bosy prawie, ale jak  
chwyta podobieństwo osób, to nic do życzenia! Robił 
u mnie przez miesiąc za psie p ieniądze—i wcale u- 
piększył chałupę. Patrz, oto nad jednemi drzwiami 
zrobił mię jak powracam z polowania z naszym  
strzelcem; jego dzieci przychodzą co dzień i patrzą 
się na tatula, mówiąc: lotcie w y  teraz w  obrazie, ja k  
ja k i św ięty... Tutaj— strzelam  do jelenia, a tu nad 
kuchnią, scena przedstawia naszą kucharkę m iotłą  
zdobywającą sobie rządy nad czeladzią. Pójdźmy do 
pokoju... W idzisz jaki W ezuwiusz nad kominkiem, 
girlandy, szlaki z róż,— a teraz mój pokój... wszystkie 
rodzaje łowów... Tu na wychodnego czatuję w zimie 
na wilka, tu utłukłem  rogacza, tu walka z owym sta­
rym dzikiem, co mam kawał podeszwy z niego gru­
bej na dwa cale, tu przerzucam fuzję z prawej ręki w 
lewą, i zabijam drugiego bekasa....

—Malarz miał talent, rzekł Stanisław...
O! to nie koniec!.. Pójdź do twojego pokoju, zo­

bacz kto to?., A co?..
Młody Buczycki zdumiał się ujrzawszy swój por- 

lam  f e sta wy mal°w ał go, jak oparty nad książką, 
leko S1̂ ’ a sP°Jrzeide przesyła gdzieś, bardzo da-

Zkąd on mnie zna, ojcze?
Bo to dawny twój koleka szkolny, Zygmunt... 

leduy chłowiec... artysta, artysta prawdziwy!, i

m usi takiemi farbami bazgrać kominy, aby nie umrzeć 
z głodu.

— No, no! nie unoś się!. Jemu z tern dobrze.. Jadał 
razem znami, sypiał na świeżem sianie w stodole, do­
stał na czysto 12 rubli— i farby kupiłem sam...

— Dwanaście rubli za miesiąc?..
— A cóżto? zdzwigał się, ciężar nosił?..
— Proszę na herbatę, rzekła pani Janowa.
— Teraz, zaw ołał pan Jan, dolewając sobie łyże­

czkę araku dla zapachu, gdyś już moj Stasiu przy­
szedł do rozumu (bo to zapewne nastąpiło); gdyś wy- 
sapał się i wywzdychał po twojej kochance, skończył 
szkoły chlubnie, potrzeba będzie zastanowić się nad 
przyszłością, a odpocząwszy po pracy, pokierować 
się mądrze.

— O! ta przyszłość, już zaczyna mnie n iep o k o ić !

. — Fe!., a od czegoś męszczyzną?.. Od czego wiara, 
siła  twoja? (zwracam uwagę czytelników, że i najsłab­
si ludzie, znają te frazesa). Ja kochanku, chociaż mój 
ojciec był w znaczeniu, nic nie d istałem  od niego, 
nawet porządnej edukacji, bo dzieci miał ze trzy fa­
ry. Jednakże zostałem  porucznikiem, biłem  się, go­
spodarowałem, gospodarstwo nie szło, przeszedłem  
do leśnictwa, zdałem  egzamin, otrzymałem  posadę, 
po twojej matce coś wpadło, za drugą żoną wziąłem  
posag— i widzisz że jest co jeść, co pić, gdzie m ie­
szkać, czem przyjąć; znajdzie się porządny powozik, 
choć para dobrych koni —i n iejed en  nam zazdrości... 
W szedłem  w zacną rodzinę!.. £yn powiuien od tego



słany do redakcji przez mieszkańca m. Klimontowa] veratrum  lub cuprum ,, były dostateczne dla zatamo-
TT _i , •_ ”)l0ry SpOSO- w o n ią  cllnv/»łi o ta l/A w  n łin lom r o pV iaw  n n  7 flłv P in  twoli

m i homeopatycznym. Artykuł ten
Durlacha""w"przedmio<;iriec7enTa cholery sp o so -! wania silnych ataków cholery, a chory po zażyciu tych 

? « a  alopatyezny ' ' ‘ ‘   —   ~ł -
ta s t następ u jący :

^Niejednokrotnie, w różnych pismach była podej­
mowana kwestja o leczeniu homeopatycznem. Meto- 
da ta tak mało ma u na§ zwolenników, że zadziwia­
jące skutki leczenia nią, przemijają niepostrzeżenie 

społeczeństwa; pomaga temu także nieufność sa­
mych lekarzy względem działania lekarstw, zapisy­
wanych choremu w jaknajdrobniejszych dozach.

ta raz słyszałem  jak mówiono: „Dla czego jedna 
tysiączna część grana arszeniku może działać ca mój 
“rganizm kiedy mogę połknąć go bezkarnie ćwierć 
grana;” lub „niechże mnie upoi kropla spirytusu, 
tatady cały jego kieliszek, nie odejmuje mi rozsądku.” 
Lecz taki analogiczny wywód nic nie dowodzi, albo­
wiem przeznaczeniem homeopatji, jest, nie truć lub 
upajać ludzi,— ale ich leczyć. Hirschfeld, znakomity 
chirurg doskonale zna ustrój organizmu ludzkiego, 
tacz jednakże nie zna wszystkich jego tajemnic. N a­
wet i wszyscy doktorowie na świecie, z ręką na ser­
cu nie mogą z pewnością powiedzieć, jaka mianowi­
cie działka lekarstwa może znieść cierpienie chorego. 
Wiele wiemy, lecz jeszcze wiele mamy do nauczenia 
się. Taki pogląd na rzeczy wskazuje, że bomeopatja 
nie może zająć właściwego miejsca w naszej medycy­
nie, na wielką radość alopatji, chociaż przykłady le ­
czenia homeopatycznego, powinnyby wyprzeć alopa- 
J£> która zajęła takie przodowa stanowisko w opinji 
aszego towarzystwa. N ie mając zamiaru wyrzeka- 

.  ^  lekarzy trzymających się alopatji, która także 
iPp cierpiącym, chcę zapomocą niżej przy­

toczonych faktów dowieść, że homeopatja, może nie 
tylko równać się z alopatją, ale stanąć od niej wyżej, 
jako metoda me szkodliwa organizmowi, a co najgłó­
wniejsze, dostępna dla ubogiej klasy ludu. Kto z nas 
nie zna starannie dodanych sum w rachunkach na­
szych aptek? Homeopatja, jak się niżej okaże, mając 
szybki wpływ na wyzdrowienie chorego, może słu ­
żyć także i do powiększenia bogactwa narodowego—  
położywszy koniec sprowadzaniu z zagranicy aptecz­
nych materjałów, i co najważniejsza, wpoiwszy w kla­
sie niższej przekonanie, że należy szukać pomocy u 
lekarzy kompetentnych, a nie u felczerów i bab zna- 
chorek. Na dowód wszystkiego wyżej powiedzianego, 
przytaczam przykład: W  wioskach majątku klimon- 
towskiego w powiecie sandomierskim, a szczególnie 
wsiach: Nawodzicach, Szymanowicach, Nowej W si i 
Juljanowie, epidemja choleryczna w tym roku spra­
wiała straszne spustoszenia; dość powiedzieć, że we 
wsi, Nawodzicach, na 8 ludzi jeden padał ofiarą cholery. 
Jakaż straszna śmiertelność! Nic nie skutkowało na 
zatamowanie epidemji, ani bezustanne, połączone z 
zaparciem się siebie trudy p. Chałatkiewicza, znane­
go z znajomości swej rzeczy lekarza m. Klimontowa,

środków, przeleżawszy kilka godzin w łóżku, wsta 
wał zupełnie zdrów, a nawet był zdolny do roboty; 
Przeciwnie ludzie którzy leczyli się na cholerę alopa­
tją, co potwierdzi każdy kto był chory, wpadali po 
wyleczeniu w tyfus, albo w kilka tygodni nawet po 

-wyzdrowieniu, skarżyli się na upadek s ił i wycieńcze­
nie. Ja sam w połowie sierpnia r. b. miałem silny 
atak cholery, i chociaż dzięki sztuce i szczególnej 
troskliwości doktora Chałatkiewicza, choroba moja 
szczęśliwy miała przebieg, jednakże metoda leczenia 
alopatją pozostawiła na mnie swe ślady dotąd, cho­
ciaż u mnie choroba nie przeszła jak u innych w g o ­
rączkę tyfoidaluą. To com powiedział o sobie samym, 
dowodzi żem i ja przedtem nie dowierzał homeopatji; 
lecz teraz bywszy świadkiem cudownych rezultatów  
leczenia tą metodą, uważam za obowiązek ogłosić o 
niej w dzienniku gubernjalnym, którego koło czytel­
ników obecnie się powiększa, i tym sposobem przy­
nieść wedle możności korzyść pragnącym kierować 
się metodą Hahnemanna, którego popioły i w grobie 
będą się cieszyły, jeżeli jego metoda posłuży do zn i­
szczenia wielkiego wroga ludzkości,— cholery.”

* (D r. h o m e o p a t h  a A d a l b e r t  Li c) ,  dr. m e­
dycyny z Wiednia, opatrzony dyplomem uniwersytetu 
kijowskiego, leczy wszystkie choroby lekarstwami 
homeopatycznemi. Zamieszkał przy ulicy Długiej na 
przeciw katedry prawosławnej, w domu Bockhana, 
i przyjmuje u siebie chorych od 8-mej do 10-ej z ra­
na, i od 2-ej do A ej po południu.

* ( U r o d z a j e .  — S i e w y  i c e n y  z b o ż a ) .  W G a ­
zecie W arszaw skiej pomiędzy innemi piszą z 14yszo-  
groda  (guber. płocka): Ż niw a ukończono w tym  roku
bardzo późno z pow odu wielce przeszkadzającej zlej po ­
gody. R ezultaty  zbiorów  są nader liche, a szczególnie 
co do w ydajności pszenicy. M imo ciągłego m łócenia nie 
było czem siać; kupow ano przeto pszenicę do siewu, 
p łacąc od 9 do 11 rs . za korzec, bo swoim pośladem  ca­
łego pola siać n iep o d o b n a ; bliżej P łocka , jak słychać 
naw et 12 rub li za korzec pszenicy do siewu płacono, 
żyto i te raz  jeszcze po 6 rs. się trzym a. W  ogóle chyba 
po zasiewie, w sku tek  znaczniejszych dowozów, ceny chw i­
lowej fluktuacji uledz m ogą. W stodołach  pustk i co do 
ziarna , zapasów  nie m a, a potrzeby zmniejszyć się prze­
cież nie m ogły. — P iszą z K ry lo w a  (gub. lubelska) w  
miesiącu październiku: Zboże u nas je s t drogie, za psze­
nicę p łacą  rs. 1 za pud, za żyto kop. 6 0 ; -frach t obecny 
z term inem  odstawy przed zim ą do P ińska , wynosi kop. 
20 za pud. — D o G azety Rolniczej piszą z pow iatu  
janowskiego w m iesiącu październiku: R ezultaty  zbiorów  
tegorocznych są  nader sm utne. W skutek praw ie n ieu­
stannych deszczów w miesiącu czerwcu i lipcu, pszenica

 ̂ okazująca się początkow o piękną, -wyległa i ma bardzo 
dużo śnieci, pow stającej w  skutek zam oknięcia kw iatu  i

ani starania właścicielki majątku, hrabiny Leducho- j Py kw iatow ego. Mimo tych deszczów, jednak  żyta 
wskiej, która zaopatrywała chorych, w wszelkie mo- j wcześnie s  ane, już z końcem  lipca, zupełnie dojrzało, a 
żliwe materjalne środki. Epidemja, która tak silnie ; Pszenica juz  w  połow ie sierpnia żętą by ła , lecz z przy- 
grasowała w tej okolicy, przeszła także i do wsi Jur- j czy ny nadzw yczajnie bujnej w egetacji, czas dłuższy mu- 
kowic, należącej do tajnego radcy Białoskurskiego, i s‘a,*a tażeć w m endlach na  polu, pokąd traw y i chw asty 
a znajdującej się w środku wyżej wspomnionych w s i .! ?ie Przescbły . Jednakże w ciągu żniw deszczu nie było 
"W Jurkowicacll wielu zachorowywało na cholerę, lecz j 1 zblór dokonany został jak  najpiękniej. Pszenica z kopy 
rzecz dziwna, nikt chory  na nią nie umarł, Jakiż tego i wydaje zaledwie po garncy  6 do 8 ziarna celnego, a miej- 
powód? A ten, że właściciele tej wsi, pp.Białoskurscy, j scam i i gorzej, bo po garncy z kopy. Żyto także nie 
prawdziwi przyjaciele ludzkości, umieli wpoić W kole ; waz?dzie korcuje, za to owsy i jęczm iona są dobre, tak  
kochających ich włościan przekonanie, iż środki ho- co do ziarna, jako też i słom y w zupełności dopisały; co 
meopatyczne, są daleko pewniejsze, niż całe baterje ; do ta ta rk i, ta  Chybiła jak  najzupełniej; rzepaki tak  zimo- 
aptek; kilka kropel kamfory, jedna lub dwie pigułki j  we j ak 1 tatnie chybiły . S iana bardzo m ało, bo co nie

' z? nfi°> to  w oda zab ra ła . Z a pszenicę da ją  6 do 7 rs. za 
j korzec, za żyto od rs. 4 do rs. 4 kop. 50. O rka zim owa 
| ja k  dotychczas idzie bardzo powolnie i praw dziw ie tru -

Zdaje mi się że korzystałem... j fZ t0 dalej bĄ e' ,takif  f flurodza-
N ie nrzecze iestem  kontent ale to doniero no- 7 ■ Y , ■ ę Jeszcze wielka klgska’ kar,ofle w o- roe^przeczę, je su m  Kontent, ale to  ̂dopiero po . g0ie i wszędzie g n iją .— p iszą z pow iatu szczuCzymkiego

! (gub. łom żyńska): Rok obecny pod względem pogody
j śm iało może być policzony do fenomenów i zjaw isk tego 
| św iata. Z biory ozime w roku  bieżącym przedstaw iające 
i się tak  obficie oku naszem u na pniu, w  nam iocie znajdu-

, ,7 /0 * u Ja 10 m b li, żyto po 6 '/z rs. bez odsta-
w ? l c s t° sunkow o do innych ziarn  nisko stoi

płacono! O ? .!* .” " : ,"  T, P ° - 2 “  k 0 ,“ °
n.y.1 i f .  b ryU , i ^ T o c L ^  S
rzelnj, w  sm utnem  zna dnie sie „„1 ■ ■ , , s
ku tych ostatn ich  i drożyzny zboza - D o  ffP° W? ,  
szą z okolic L ubartow a  w m iesiącu p a ź d z ie rn ik i  "z b io ­
ry  egoroczne w ypad ły  rów nież bardzo  niepom yślne 
. p rzedstaw iają  rezu lta t następujący: liczba kóp o z im ty  
taz sam a, a naw et meeo w yższa od rnkn n -i • 
om łot ży ta  w ydaje .p rzeciędow o korzec z k o p y ^ S  
mniej n,z po ł korca ziarna, k tó re  w la tach  poprzednich  
za lichy p « la d  zaledw ie u jśćby m gło, p lon rzepików  o 
h  mniejszy, ziarno rzepiku zim owego dw a razy  szczu­

plejsze od le n,ego, jęczm iona w ydały  plon średni, owsy 
'  gr°«ky  o / ,  wyższy, g ryka  o połow ę m niejsza, k arto  
fle w m iejscowościach niżej położonych lub ziem iach s i l­
niejszych dotknięte zarazą, zgniły  zupełnie, w m iejscach 
zaś wyżej położonych w ydają z 3 0 0  prętów : m orga k o r- 
cy 3o ; siana gruntow ego zaś o ‘/ 3 w iększy, nadw ieprzań- 
skiego zaś o / 2 mniejszy. W  ogóle w porów nan iu  z ro ­
kiem przeszłym  słom y znacznie więcej, s iana  ozim ego 
mniej, ja reg o  więcej. Ceny: pszenica rs. 7 do 9 żyto

od 1  rS> b , g r° ch rS- 4 k °P ‘ 50 d0 r s ‘ 5, jęczm ień
s- 3 do rs . 3 kop. 30, owies rs. 2 kop. 2 5 , kartofle 

od rs. 1 kop. 20  do rs . 1 kop. 5 0 . .

* (B . D a  w i s o n). G azeta B e r i  B ors. Z tg . zam ie­
śc iła  w sw ym  num erze z d. 27  październ ika następu jący  
list, w ydrukow any ju ż  przez jedno  z pism zagranicznych. 
„R an ie  red ak to rze ! Z  saskiego p ism a prow incjonalnego 
R irn aer Anzeiger z d. 17 października, k tó re  zam ieści­
ło  a rty k u ł z pańskiego pism a, co do zdrow ia p. B  D a- 
w isoua, dow iaduję się, że źle pan  byłeś po inform ow any.
. a  jestem  lekarzem  p. D aw isona i osobistym  jego  p rzy ­
jacielem , przepędzającym  ju ż  od k w arta łu  n iem al co dzień
kilka godzin w jego  tow arzystw ie, gdyż w illa  jego  w
T schachw itz  przy  D reźnie, tylko o %  mili oddaloną je s t  
od zam ku królew skiego w Piln itz, gdzie w cha rak te rze  
lekarza nadw ornego przepędzam  pore le tn ia . M ogę p an a  
zapew nić, ze p. D aw ison w cale nie by ł niebezpiecznie 
słabym  1 ze po pow rocie jego  z A m eryki czuł się tylko 
nieco znużonym . Jeździ on codziennie niem al dó D re ­
zna, zw iedza miejsca publiczne, przyjm uje tak  ja k  d a ­
wniej swoich przyjació ł i znajom ych, a w' zeszłym tygo ­
dniu, sprzedaw szy jed n ą  z sw ych posiad łości w iejskich , 
n aby ł wielki dom w D reźnie, gdzie w ciągu tej zimy w y­
stępow ać będzie na  scenie. Nie m iał nigdy najm niejszej 
oznaki ob łąkan ia . Podpisano: d o k tó r B rau e r, królew sko- 
saski lekarz nad w o rn y .”

* (P . B i l s e ) .  W m. K reutzenach, 1 w rześnia, am ato ­
rów le m uzyk, u rządzili św ietną uroczystość z pow odu 
dw udziestopięcioletniej rocznicy dyrygow ania o rk iestrą  
p. B ilse. W  czasie te, uroczystości, dw ie o rk iestry  w oj­
skowe w ykonały  serenadę, z łożoną z kom pozym j t 
artysty . P rzy  rozpoczęciu serenady , członkow ie orkie 
stry  w ręczyli p. Bilse puchar srebrny  i w ieniec w a w rzy- 
nowy.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r wczoraj rsr. 1 kop. 9 dziś  rs r  1 fenn a
U f t ,n k  . •  „ - T
Za złoty reń . , - , 5 8  * „  —  „ 58.
tyli. W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędow ego źró­

d ła  i może służyć tylko za wskazówkę.

zaczynać na czem ojciec skończył.. Mój kochany, gdy- jak dotochczas n  rs' 4 ° Urf - zm
by na mnie tyle łożono co na ciebie. i ldzie bardz0 Powolnie 1 Prawdziwie

czątek. Cóż zamyślasz dalej począć ze sobą?
— Nie wiem!
— Do czegóż masz przekonanie?
— Do wojska...
— Moźeby doktorstwo? wtrąciła pani Janowa.

, — 0 ! to nie dla mnie!
—Prawo?
— Nie lubię tego zawodu.
-U p rzed zen ie  niesprawiedliwe!.. Miałbyś pole po­

pisać sig z wymową...
— Zycie na popis...
— Więc cóż?..
—Nie wiem!

— rzekł  żartobliwie Buczycki.
z charakterem i io iilm em  ’!!11 J * 1 S tan isła» . K apłan  
ra<. ale nie czaje „ 3 , Iki  w płjw  w ,™ -

— W iedziałem o tem> zawnrQr , T ,
śmiech nęli się oboje z żoną wesoło 1 U‘

(d. c. n.)

j jem y przeciwnie. Pszenicy kopa dobrej więzi, w ydaje 
j czystego z iarna 24 garnce tylko, a najwyżej i to w wzo- 
i rowo prow adzonych gospodarstw ach korzec jeden. Ż y ta  
; kopa dobrej w ięzi także najwyżej ki rzec. Ja rzy n y , ja k  

się zdaje, daleko lepszy plon wydadzą. G rochy szczegól­
niej, jak  w ogóle w szystkie strączkow e rośliny, w tym 
roku są niezrów nane, znakom icie obfitujące, tak  w ilości 

: ja k  i dorodności z iarna , żałow ać jednak  należy, że w w ie­
lu miejscach, jak o  niedojrzałego z pola zebrać nie było 

! można. Koniczyny obadw a cięcia zebrano obficie i pogo­
dnie. S iana jednak  nic nie zebrano, a chociaż gdzie sko­
szono, ogrom ne wody skutkiem  wylewu rzek, w szystkie 
pokosy z sobą uniosły. K artofle praw ie p rzepad ły  i te  
przy dzisiejszych deszczach, kto wie czy nie zgniją, a  w 
części na  zim ęjy  ziemi nie zostaną. Ceny zboża z każ­
dym dniem podnoszą się; za korzec w arszaw ski pszenicy

'"'W W ilB t'i ilfil ii u —

* ( P o ś w i ę c e n i e  k a t e d r y ) .  Siew. Pocz. donosi, 
że w  m. K obryniu , 17 w rześnia, odbyło się pośw ięcenie' 
m urow anej ka tedry , wzniesionej na pam iątkę uw olnienia 
w łościan z poddaństw a, pod w ezw aniem  św. A leksand ra  
N ewskiego.

* ( P r z y ł ą c z e n i e ) .  D o gazety Gołos donoszą z M iń­
ska m iędzy innem i co następuje: Za przykładem  G irdw o j- 
na, proboszcz parafji rzym sko-katolickiej dubrow ickiei 
w  powiecie mińskim , ksiądz K oszko, człow iek podeszłe­
go w ieku, powszechnie pow ażany  przez rosian H ó rv  
niejednokrotnie dał dow ody swego p rzy w iązan ia  rządo ! 
w i i narodow i ruskiem u, podał u rzędow ą dek larac je  o 
zam iarze przejścia na praw osław ie  w raz z c a łą  parafia

" - Ł - 1  i 1 a“ S  ”  2  T 0,,,r
« g o  użytku , fa ie dIU K „ „ l „  w  . i  Y  
C7 PŚÓ nnrafior, ~ i , W roku  zeszłym w iększa

i W  2  rzym sko-kato lickiej p ara fji stw ołow ickiej,
wia- w sk tv ° W° 8r0 kim ’ Prz 5’V z y ł a  t ie  do praw o J -  

I w a  w skutku  czego, w  m. w rześniu  tegoż roku poleco-
. j rze ształcić  kościół na cerkiew  p raw osław ną; skoro 
i U  ® WleŚĆ 0 tem doszta  Jo  w iedzy p arafjan  stw ołow i- 
 ̂ c u e  , zaraz i reszta  800  parafjan  o ś w i a d c z y ł a  się z chę- 
: Cią p rzejścia  na praw osław ie. W L a c h o w i c z a c h ,  od cza- 
I su  pośw ięcenia cerkw i, w ciągu trzech tygodni, p rzy łą - 
I czyło się około 40 0  osób, w tej liczbie kilka z miejscó- 
i wej szlachty.
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( F r e g a t a  D y m i t r y  D o ń s k i ) .  Kron. Wiest. * fP o h v ł  
p 7 0, 9 D aździern ika  o d o lv n eJa  r r  V u u J bpisze, że 9 października odpłynęła z Kronsztadu W a t a  P a rv L  L  , C e s a r z a  a u s t r j  a C k i  e g o) W 

D ym itry  Doński udająca się dla praktycznego krażfnia c z o n f n f  r  “ I  *? term in pierwiastkowo ozna- 
na Oceanie z podoficerami i konduktorami marynarki (La V  ° n 0piero 4 '^ °  listopada z Paryża,
pod dowództwem kapitana lejtnanta Dreszera. '

* ( B u d ż e t  m.  M o s k w y ) .  R u s . W i e Ł  d , n a _ *  „ r .

stępny przegląd budżetu m. Moskwy na rok 1867. Sto- cie Swoim do Tto 1 j ‘i , prUskl’ P° P ™ "  
sowme do wniosków zarządu miejskiego, ogólna cyfra B is m iS a  k r  ’ udał S1? natychm iast do hr. 
wydatków ustanowioną została na 2,601,1 92 rs. 23 '/, mieszkania. ( J f OWodu chorob^  ^  opuszcza 

°P-i a siima zwyczajnych dochodów na 1,984,216 rs. * t Z w i f l 7 pl- nol  \ -n t  i , • 7~“1°? r" "* "™ ™ , u.^iuwac oęuzie ui/yso “
28 / ? kop a przeto w końcu 1867 roku budżetowego Na dzisieiszpm no^od • f  ’ ^  p a źd zie rn ik i  ; ^ lo ja ln o śc ią  do stosownego porozumienia, zdolneg' 
będzie brakować 616,975 rs. 95 % kop., które zamie- m ieck ieuo I S  ™ rdzeniu Pairlamentu północno-nie- ! p ła tw ie  trudną i ważną kwestję rzymską. Pokłada- 
rzono pokryć z funduszów miejskich, mianowicie: 586,548 z państwam? t l h ! iE rawacb w. przedmiocie traktatów  , łera zawsze ufność w waszej roztropności i toż samo
«■ 31 % kop. z oszczędności poprzednich lat, a 30,427 o ś w i a d c z T ż e 1I0VV0/ niemicckiemi> hr. Bismarck j HCzynię nadał, tak samo jak: zaufaliście przywiązaniu

’ lż cofnięcie tra- waszeS° króla do ojczyzny, k tó rą  dzięki wspólnym
mie «ca I Z  8 n 'ą zka  ,Celneg0 nie b?dzie mieć w 8ym ofiarom Postawiliśmy w rzędzie narodów i
m l ? Ł w »  f  Ug wiadomoścl> które on otrzy- j k tó rą  musimy pozostawić naszym- dzieciom otoczoną
ktftV ’ bawarska zamierza odrzucić tra - zaszczytem i w całej jej rozległości”.-P rok lam acja
ktaty nowego związku e o W n  i ta podpisana je s t przez króla i przez wszystkich mi­

nistrów. (Nordd. A . Z.)
* ( A b d y k a c j a  k r ó l a  w ł o s k i e g o ! .  Pa

spokojności i  przez plany nierozważne, muszą hyc 
zażegnane, i  jednocześnie powaga rządu i n i e t y k a l n o ś ć  
praw muszą być utrzym ane. Honor kraju spoczywa 
w mojem ręku. Zaufanie, jakie naród okazywał mi 
w czasach jak  najgorsz ych, nie może mnie i teraz 
(m inąć. Jak  skoro umj sły uspokoją się, jak  skoro 
porządek publiczny zostanie przywrócony, rząd moji 
w porozumieniu z rządem ćrancuzkim i zgodnie z gło­
sem waszego parlam entu, usiłować będzie dojść z ca­
ła. ImalnnWo „ ł ...................  . . zdolnego

rs. 6 3 %  kop. z funduszu w odociągów .

A n g ija .
* (S ą d f  e n i e n ó w). Piszą z Dublina pod d. 

20-m b. m. do M. Posta, że komisja postawiła w 
stanie oskarżenia za zdradę kraju pewną liczbę jeń

, r  uaiYttiMij zamierza oarzucic tra ­
ktaty nowego związku celnego, i że dotąd związek 
cemy państw południowo-niemieckich nie został u- 
tworzony. H r. Bismarck jest tego zdania, że do

TTlianin /łn ln _ -i . .uia za zuiauę m aju  pewną uczbe ień- w<ar>Ai„„Ź„i . 7 , “  „■m01- uce u zuauia, ze uo , « j  ^  « o j a a  r  o i a w i  o s  k i e g oj.
cow fenienskich, pomiędzy którymi znajdują się także r„ !j - m ienia, dołączyc także należy wspólność , 27 października. L a  Pałr. pisze- Zakonau-
jenerał włoski Oktawiusz Farioli, jenerał Halpin i a P/  f - °  WI®rn<jści konstytucyjnej rzą- - nikowano nam otrzymaną w dniu dzisiejszym o go- 
pułkowmk W arren. Zażadano odmrzonia nmr.uSU iP.  , . em.iec południowych; lir. Bismarck kończy o- i ózmie 10 ej rano depeszę prywatna z  Florencji, we-

ia łk u  świadc™ h ż e  w razie odrzucenia traktatów n o - ! której w mieście tem rozeszła i e  nogłoska o
mi fp- WGP  zw% u ce(uep°> dawne traktaty zostaną nie- ; ahdykacji króla W iktora-Emanuela. W edług  innej

i ,  .. r l w u v ii, j c u c i d i  11 d ip
puiKowmk Warren. Zażądano odroczenia procesu je- r 7 “ *• ^uuuzy u- j - - — y -  ^  u c ieszę  pryw atną
DerałaFanoli, który odłożony został do poniedziałku f  ze, vv odrzucenia traktatów  no- i której w mieście tern rozeszl
Olole powiada, że przeciwko wsżelkim zamiarom fe- f  zwl^zku celueS°, dawne trak ta ty  zostaną nie- i abdykacji króla W iktora-Em anuela. 
menów nrzerlsip.wziptn ,  zwłoczme wypowiedziane. (Om*. TJm, n » i  i pogłoski, zasłamiiacwi

W ło c h y .

.  *  V¥ D / I U A I U I  AdlUldi UIIl ie-
menów przedsięwzięto energiczne środki ostrożności, 
i d g° pulku Piecb°ty przybyło z obozu Aldershot 

Manchester 700 ludzi wraz z oficerami. (L a  F r )
^ y - P / a w a  a b i s y ń s k a ) .  W edług naj- 

swieższych telegramów, pierwsza część wyprawy an­
gielskie! stanie w Abisimi! n i,„ r„  o „ *  j f r  .   .. .

ły az do czerwca. Jeden z redaktorów Quaterly Re- j E amencie celnym. {Tamże.)
view, który, jak  się zdaje, zasiągnął pewnych wiado- ma. zamiar rmrininL t „  ° , r  1111 s k a)- Bząd pruski 
mości urzędowych, twierdzi, że wojska wylądują w saJ h t Sr t i n' ’ mJas?,° Położone w J>ru- 
Porcie, Amphilla, i że na rozpoczęcie ważniejszych r/edu  tw t ,  ri ^  granicy kr.ólestwa polskiego, do
działań wojennych obrany został punkt Sokota. (L a  Lifbv I n u w L  Z  %g° s,t0Pma- .Proi ekt ten skb>  Fr.J - j młby zapewne rząd do zbudowania własnym kosz-

F r  n c ia  , 0 ei żelazneJ wprost z Poznania do Torunia,
* / u  T) " '  k.orej wymagają tak iateresa strategiczne jak  i han-
* ( M o w a  p. R o u h e r ’ a). Paryż, 27 paź- . dlowe- (La  Fr.)

anem ika. W swej mowie na bankiecie wyprawionym
przez komisje wystawy, minister stanu Rouher mówił ! * • . .
o szybkich postępach przemysłu i sztuki i zauważył t,'™ i j  m i n i s t e r s  tiw o). Król W iktor- 
że rozwój ich był stale tamowany przez anarchie Wydał Prokla»mcję do ludu włoskiego,
wojny. Pomimo to byłoby urojeniem, gdyby sa- rej Pot§.Pia stanowczo przedsięwzięcie garibal-
dzono, że ludzkość może być całkiem uwolnioną od ,,Ev„ P.rzeclw Bzymowi, i jednocześnie, przez, po- 
klęski wojny. Należałoby poprzestać na zmniejszeniu „ „ l i f  Je,nf,ra %enabrea do utworzenia nowego 
złego zrządzanego wojną. Zadaniem panujących jest f  E’ ktorJ  ukonstytuował się już, da ł poznać 
utrzymanie pokoju pomiędzy narodami. Wypadki o- . i, •ano” ieme» trzymania się zasad wyłuszczo- 
becne zdają się zaprzeczać tym wyrazom. Obawiano W ,bruivbunac.)1- .Do składu nowego gabinetu
się nawet, że naród sąsiedni weźmie na siebie ciężką ; !  L  ; ? ? ’ r-™ ,. spraw za8ranicznych 
odpowiedzialność za wojnę z Francją. Obawa ta jest, L  w ! ! ! ! .„g i!. \  „ ,U ^ min»«ter spraw we 
jak  sądzę, bezzasadną. Jedynym celem decyzji po

nemu postępowaniu oaobi8tośd<̂ d u ^ n y c h J e które binetu SM e n a b ^ ^ 0^ - ’ D \ chwiii uzuPełnienia "ga- 
są bez wszelkiego mandatu i poważają się naruszać m i n N t e . S  I  obejmuje tymczasowo także zarząd 
słowo zaprzysiężone przez władzę prawodawczą k ra- • m in ster  tw« K  Cambray-Digny
ju. Naród włoski i jego monarcha wiedzą, że zaśle- chowanD «Btwa 1 CanteJh ministerstwa wy­
pleni anarchiści zagrażają zarówno Florencji jak  i P znego. (Norddt A . Z.)
Kzymowi, _ oraz egzystencji tak W łoch monarchicz- ] * ( P  r  0 k 1 a m a c ja  k r ó l a  w ł o s k i e g o ) ,
nycn, jak  i państwa kościelnego. Co się mnie tyczy, ; uffiziale ogłasza proklamację króla W ikto-
11Akładam ufność w roztropności tego narodu, które- . ra  Emanuela do włochów, następującej osnnwv "Ran- 

dalismy tak liczne dowody naszej sympatji. Nie y rewolucyjne, podburzone i wprowad
- ............................  ^ P o m o o ik n w a ń p e w n e g o  stronnictwa, pogwałciły

y _ -o-> uaiVM Lj /-.urtLauą m e - i  'w v ,o  v, in iu ra - iK m a n u e la . W e d ł u g  «*««*
zwłoczme wypowiedziane. (Gar. Hav. B ul.)  j pogłoski, zasługującej więcej na wiarę książę Hum-

(l l a d a  z w i ą z k o w a )  Berlin , 26  paździer- j bert zamianowany został naczelnym wodzem armji 
mka. Z wiarogodnego źródła zapewniają, że rada włoskiej. Mówiono, że król wydał proklamacje d°
d7a?oz(°rzasSLGk a8 t S1S Zn°,WU ^ , 4 lub 6 tysodoi’ "> T k , s t^ cych nad granicą, w której zawiadamia,

 ,  ..........................  ail- c n o m i e m S i 0 R cyWllaeg° dla z^ zku PÓłno-, ^  książę H um bert dziedziczny pan dynastji. staje Da
gielskiej stanie w Abisynji około 2-gogrudnia, reszta R aaa związkowa w składzie zwię- j czele wojsk w obronie praw monarchicznych. p o-
zaś w miesiąc później, w porze dosyć opóźnionej dla r o z t S f f /  -§ prawdopodobnie w lutym, lila głoski te rozbiegły się po Florencji równocześnie
działań wojennych, choćby takowe trwać nawet mia- w na, £  ! - PT 3’clJ’ ,ma^  być postawione z wiadomością o odjeździe wojsk francuzkich do Ci- 
łv a-/ fin l>rray...,nn t„ j„ _  i  i ,  , ^  . , ,, w parlamencie eelnvm. (Tam ie'\ vita-Vecchia.

* (A r  m j a p a p i e z k a ) .  Paryż, 27 paździer* 
mka. Depesza pułkownika d’Argy, dowodzącego le* 
gjonem Antibes, która nadeszła dziś do Paryża, do­
nosi, że wojska papiezkie w razie zmuszenia ich do 
zamknięcia się w Rzymie, mogą bronić się przeciwko 
armji włoskiej przez dwadzieścia cztery godzin, 
przeciwko bandom garibaldyjskim zaś bardzo długo- 
(La  Fr.)

* ( B i t  wa.  — S i ł y  g a r i b a l d y j s  k i e )  P°rr'  
riere italiano z 2ij-ge b. m. podaje bliższe szczegóły 
o bitwie stoczonej dnia poprzedniego pod Montero- 
tondo pomiędzy bandami garibaldyjskiemi i żuawami 
papiezkiemi i zakończonej zwycięztwem pierwszych- 
Bitwa ta była bardzo zawzięta. Wojsko papiezk'e 
miało artylerję. Powiadają, że powstańcy wcieli do 
niewoli 200 ludzi i zdobyli 3 działa. Obie strony po­
niosły baidzo znaczne stra ty  w zabitych i ranionych. 
Przewódcy powstańców Masto i Salmone zostali cięż-

'  robót publicznych; jenerał Bertole Viaie woinV: •' n U T wspom.laa takze 0 zwycięztwie garibaldczykow
- 1X * • * * * * * > ■  » «»wm u z u D d n iU  J :  j s H S S S

sma francuzkie podają na 8 do 12,000 ludzi, podczas 
gdy podług telegram u z Rzymu z 26-go b. m. wyno-, 
szą one tylko 4 do 5,000 ludzi. {Nordd. A. Z.)

 fefiSK-SSBSffleKinB-.w.--.,..
Korespondencje Dziennika v arszawski ego- 

Lwów, 27 października.
Dziennik poznański p rzyznaje  się  do łgarstw . — PoIacy-Pe‘ 

tyciom sci.— K radzież że laza .—Do zbrodni krakow skiej.
Śmiech bierze czytając korespondencje sławnego 

z łgarstw a korespondenta warszawskiego do Dziw*  
nika poznańskiego (zkąd rozchodzą się one po dzien­
nikarstwie naszem.) Chciałby nadać ważność swym 
łgarstwom  rozpuszczonym przez Dziennik poznański, 
jakoby rząd ruski zakazał trzymać w domach prywa- 
tny ch guwernerów francuzkich, a tymczasem prostu­
jąc  niby tę wiadomość, przyznaje, że zakaz ten wcale 
me istnieje i że każdy francuz ma swobodę przyby­
wania, i że rząd (ruski) nie wchodzi w to, czy kto 
trzyma u siebie guw ernera francuzkiego lub nie.

Juz to adresomania, petycjo—i protestomania jest 
Chlebem powszednim u naszej polonji; kiedy niemcy 
zaczęli gromadnie podawać petycje do monarchy o 
zniesienie konkordatu, nuż sobie i delegaci, przeciwni 
zniesieniu konkordatu, podają dziś petycję o pozosta­
wienie rady szkolnej jedynie wpływowi sejmu kraj o- 
we8jb wchodząc w to, że większość rejchsratu 
m<marchjiUŻ St^  ^  pod SW0J:i kontrolę w całej

że  Wiedeń jest usposobienia pokojowego, dowodem 
tego są tameczni złodzieje, którzy usilnie starają sig 
ubezwładme armię, wypróżniając arsenał wiedeński 
jak  najsumienniej, bo krom kilku znaczniejszych zło­
dziejstw, popełniono znów jedno, które do śmiechu 
pobudza, bo w mieście rezydencyjnem , skradziono 
2,000 centnarów żelaza.

Narodówka sroży się, że szanowny mój kolega ze 
nrom i* ,,oo»ioimmo„„ „ morderstw'o

11} cn, jak  1 państwa kościelnego. Co się mnie tyczy, ija zzetta uffiziale ogłasza proklamację króla W ikto- 
pokładam ufność w roztropności tego narodu, które- . ra  Emanuela do włochów, następującej osnowy: „Ban- 

u clalismy tak liczne dowody naszej sympatji. Nie rewolucyjne, podbuizone i wprowadzone w błąd 
a się on bezwętpienia powodować złemi namiętno* za l)()mocą knowań pewnego stronnictwa, pogwałciły 

Ttrlvn'’ . . a ognia, przez jak ą  teraz przechodzimy, Sram c® państwa kościelnego, nie otrzymawszy na to
nki i 3m S1® zapewnienia pokoju i jednocześnie uł)0wazmeiua ani ode mnie, ąni od mego rządu Po- 
k S r v n W  Z0St-aaą rozPasane namiętności, na pastwę szauowame’ Jakie wszyscy obywatele winni są w ró- 
dv i wir.u!f m° l a? P o s ta w ić , bez narażenia naszko- : Wllej, ™ erze dla praw i umów międzynarodowych, 
c y w i S u  , i Zp̂ Czeństwa> interesów Europy i usankcjonowanych przez parlam ent i przezemnie, 

lzacP- ( Wolffs T. B.) ; wkłada na nas w obecnem trudnem  D ołożeni,, „ie-
( P r z e w ó z  w o j s k )

Przewie ^  ^  W f *  f f l  &  I P o S ^ i = ^ T ^ 5  ^
tymc7a Z1f ma ztamtąd dwóch d y w iz K is k  1które i władzy duchowneJ / łowy k ościoła katoli-
(La Fr i '°  rozstawione będą w departamencie Yaru 1 g0’. me Jest mo?.m sztandarem. Usiłowania te.. '  >aiu.  ; narażaj a nasza wsnolna, mr.zvznp na(La Fr.)

że flo tj a _p a 11 c e r n
nia

ś . J • UbllOWdllld tC
l narażają naszą wspólną ojczyznę na wielkie niebez- 
j pieczenstwo, w kładają na mnie wysoki obowiązek 
i ocalenia honoru kraju i zarazem nieścierpienia ażeby

ze
a  sięnd i \S ri ncuzka"otrz7 iia ł? ro z k a !  n z ) . C b e r b o u i ' -  j  ocalenia honoru kraju i zarazem nieścierpienia,"ażebj 
* (W y drP ^ cia “a P^ g0t™*~ ! dwle hCałluem r? żne Pomtafcy sobą sprawy, dwa ze

dziennika. Za k^ .a 'M ’ m s k a )  Pan i  { w f r ° w  P°S ądy’ bj ły  brane za jedno,
wczoraj i wczS P̂ c k s p ed j4 v j n y S t ó , - v ^ A u ' I ?  n y- byc af , rzeżone od zagrażającego im
pokłady statków nr7Ł  lea wsiadał w T n lL ^  i ? 'ebe?Piecz.eilsl;wa- Należy przekonać Europę ż 
fin F.ivito.v— • przeznaczonvni, . J ulonie na i Włochy, wierne swvm znbnwiayanmm

r a n )
F r.)

*  ( M a r g r a b i a  P  e p o 1 n 
dziennika. M argrabia Pepoli p r z ^ i  27 sęierpiec ażeby prawo to było
Paryża i dziś rano przyjmowany był p r z e ^ t - n ^  do Unie że e łrs  r  n prz/  czone- z y.wig zau- 
nistrów  jeszcze przed radą odbytą później w s  pli'  i watele włoscy ° kbb-7U zosta,1Ic usłuchany, i że oby- 
Cloud. (La  P a ir )  J "  Saint'  szybko p 0 7 a  to prawo’ wróc^

« * • .  w £  , S w o S ™  S  M e z p i e c e t -

 ._ —j-B, ™,uHI W charakterze moim
i “ onaręhy posiadającego prawo stanowienie o wojnie

27 s b S Ł r e, a L i ? 5 £ i! .A af eb) ' p » * » « » W .
Unie, ż 

1 watele

3twa, jakie spowodowan^hv,' m°na ’ ^ ebezP̂ ecze4 ' Narodówka sroży się, że szanowny i
1 gą prze* naruszenie Lwowa doniósł wam, iż poszlakowany o
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''' Krakowie K . był członkiem organizacji z r. 1863 i
'ja to doniesienie tem. że K. b y ł, podług zaopinio­

wania policji, tajnym donosicielem policji. Mogę 
stwierdzić, że K . był istotnie członkiem rządu pod- 
Zlomnego, a to z początku fałszywym werbownikiem, 
Później kurjerem, a ku końcu naczelnikiem sekcji po- 
®0r« podatków; że był oraz donosicielem, nie ma w 

nic dziwnego, gdyż wiadomo każdemu, że prawie 
Większa połowa tych szanownych organizatorów, by­
ła w chwilach wypróżnienia kas narodowych, oraz do­
nosicielami policji; o tem wie i N arodów ka,  bo jej je­
den członek był w podobnej misji. Y.

Paryż, 23 października. (*)
Sprawy w łoskie.— P r z y j a z d  cesarza austrjackiego.—P. Gue-

r°ult— iSalial) polski.
ń  nocy po ostatnim moim liście, nadeszły depesze, 

ze Wiktor Emanuel przyjął ultim atum  Napoleona, a 
nota, gotowa do odpłynięcia z Tulonu, jeszcze raz 
została wstrzymana. Cialdini zastąpił Ratazzego, ale 
Przez to kwestja rzymska nie została rozstrzygniętą. 
P- Girardin mówi, że Ratazzi naśladuje Cavoura. 
Utrzymują że Bismarck nie zgodził się popierać W ło­
chy w ich roszczeniach do Rzymu dla tego, że połu­
dniowi niemcy są katolikami, a Prusy, w nadziei za­
garnięcia ich pod swą władzę, nie chciałyby ich obra­
zić. Jeszcze raz Napoleon trjumfuje, lecz konwencję 
15-go września trzeba będzie zmienić; pełnomocnik 
francuzki w Rzymie udzielił papieżowi stanowcze za­
pewnienie, że Francja go nie opuści.

Wczoraj, o godzinie 3 ej, przyjechał cesarz au­
striacki, lecz bez małżonki, która stanowczo nie chce

-C r.la równi z Eugenją. Książę Napoleon paradował 
w jednej z karet, co dowodziło, ż e n ie n ia  złości do 
Austrji i me gniewa się za Rzym. Kareta księżny 
Mettermch jest to cudo. Franciszkowi-Józefowi towa­
rzyszą jego dwaj bracia, urcyksiążęta, baron Beust i 
hrabia Andrassy, prezes gabinetu węgierskiego. Go­
ście zabawią do końca października.

P. Gućroult, który za artykuły o Rosji nie płaci, 
ale, jak powiada, dostaje zapłatę, nie opuścił sposo­
bności pochwalenia postępowania Austrji z Polską, 
i zaleca, aby grzecznie przyjęto Franciszka-Józefa. 
Francuzi lubią wszelkiego rodzaju widowiska, lecz 
zdania swego nie tworzą na mocy Opinion n atio­
nals.

Nabab polski żyje w Paryżu na m ałą, a w swym 
zamku na wielką stopę, dla tego, żeby polacy mniej 
do niego się darli. Powiększywszy w dziesięćkroć 
swój majątek, jak się zdaje, niem ożna się skarżyć na 
swój wygnańczy kosztur. K .

. . i * -

Korespondenci e H andlowe Dzień. W arsz.
Gdańsk, 23 października.

Pogoda w tym tygodniu była piękna i dosyć ciepła,
wiatr południowo-zachodni.

W An»dji z powodu znaczniejszych dowozów krajo­
wych i nader wielkiego importu pszenicy z Kalifornji i 
Chili, a mąki z Marsylji i portów północny, h Francji, 
ceny pszenicy angielskiej zaraz w początku tygodnia, o 
5 szylingów na kwarterze się cofnęły i towar zagra­
niczny, miał trudny odbyt i był o 3 do 4 szylingów na 
kwarterze tańszy; w końcu tygodnia jednakże ziarno 
wyborowe z portów Bałtyku, znów nieco więcej było 
żądane i o 1 szyling na kwarterze się podniosło. Ję­
czmień o 1 szyling, owies o 1 , a groch o 1 szyling
na kwarterze tańszy.

Z Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej przyby­
ło do Francji i Anglji kilka ładunków pszenicy jarej, 
ceny pszenicy zimowej zaś są tam tak wysokie, że ex­
port do Europy nie daje korzyści.

W Francji tranzakcje spokojne; ceny mąki spadły w 
poerątku tygodnia o .3 franki na 159 kilogr., dla tego 
pszenica mniej była żądaną, a przybycie 420,000 hek­
tolitrów pszenicy do Marsylji i licznych ładunków z W ę­
gier, spowodowały zniżenie o 70 centimów do 1 franka 
na 120 kilog. Wskutek tego zniżenia ofiary i dowozy 
nieco się zmniejszyły, tak że w końcu tygodnia ceny 
Pszenicy znów na wielu placach a 59 cent się podnio- 
sł>. Żyto bez zmiany. Owies o 25 centimów na hek­
tolitrze droższy.

Na naszym placu pokup był nader mały, a ceny 
pszenicy wszystkich gatunków, a szczególniej podrzęd • 
niejszych spadły w pierwszych dniach o 35 do 40 guld. 
na łaszcie i przez cały tydzień pozostały chwiejące się 
®łabe; dziś jednakże notowano podwyższenie 10 do 15 
guld. na łaszcie. Pszenica podrzędna była prawie zu­
pełnie nie sprzedajną. Żyto w pierwszej połowie tygo­
dnia cofnęło się o 6 do 10 guld. na łaszcie; w ostatnich 
dniach, ceny znów się podniosły; są jednakże jeszcze 
nieco niższe jak zeszłej soboty. Groch o 20 do 25 guld. 
aa łaszcie tańszy. Płacono za korzec polski pszenicy bia- 
*ej świeżej wagi funt. 245 do 249, złp. 71 gr. 3, do złp.

U) Korespondencja ta wzięta jest z W arsz. D niew .

72; pszenicy wysoko-szklistej pstrej funt. 241 do 243/5, 
złp. 69 gr. 10, do złp. 71 gr. 3; pszenicy pstrej funt. 
231/3 do 241, złp. 63 gr. 3 do złp. 69 gr. 10; pszeni­
cy ordynarnej funt. 220 do 226, złp. 55 gr. 3, do złp. 
58 gr. 20; żyta złp. 45 gr. 10, do złp. 40; jęczmienia 
złp. 32, do zip. 38 gr. 6; grochu złp. 42 gr. 20,1 do 
złp. 44 gr. 13.

Kursa zamian: Londyn 6.23 %. Amsterdam 143. 
Hamburg 151 %. Warszawa 84.

A lexan der M akow ski i Spółka.

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

* (N 0 W e d z i e ł o ) .  Zeszyt 23-ci H isto rji R z y m ­
skiej M omsena , tłumaczonej przez T. Dziekońskiego, 
wyszedł z druku i prenumeratorowie odebrać go mogą 
w księgarniach i kantorach, gdzie wnieśli opłatę. Zeszyt 
24 wyjdzie dnia 10 1 stopada r. b. Ktoby z prowincji na­
desłał 8 rs. lub w dwóch ratach po rsr. 4, pod adresem 
J. Ungra wydawcy, otrzymywać będzie zeszyty, w mia- 
rę wyjścia, franco.

mie, onowska w Łukowie, — listów miejskich sztuk 3 , 
wyję yc ze skrzynek pocztowych, jako na koszt doręczo­
ne n e  ę ą ,  oraz 36 sztuk listów na koszt dla wyeks- 
k*m!>Wa” ś  wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi mar- 
kam, znajdują s,ę w kancelarji poeztamtu do odebrania.

Urna 17 (29) b. m. i r. chorvcb w 8 „ „„ -i u 
talach: przybyło 55, w yzd row iał 72 " iT ł^ l  “ P"  
zostało 1603 (męzczyza 747 , kobiet 856) z n,VhP° 
szpttMu starozakonnych mężczyzn 137, k o b łt  133

A firnu 17 (29) biez. mies. i roku, U rod ziJn  
chrzescjan: płci męzkiej 7, żeńskiej 4 f
nych: płci męzkiej 6, żeńskiej 2 razem i r,° n '
w a r ło  śluby małżeńskie par: chrześcjan: 2 
konnych: — , ~  u m a r ło :  chrześcjan, płci m ę z k j  5
żeńskiej 1 , s ta r  „zakonnych: męzkiej 2 , żeńskkj 4 ’

K U R S  GTKEDY W  ARSZAW S K i K  ) 
d n ia  1 8  (3 0 )  P a źd z ie rn ik a  1 8 0  7  a-. '

M O N 8 T I .

W a r s z a w a ,  

dnia 18 3 0  Października.
K a l e n d a r z .

We czwartek, 31 października, —  św. Wolfganga 
bisk.— Słońca wsch. o godz. 6 min. 54; zaob. o godz. 4 
min. 32.

Wpiątek, 1 listopada,— W s z y s t k ic h .  S w i ę t y c ł l .  
Słońce wsch. o godz. 6 min. 56; zacb. o godz. 4 mm, 27.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana +  3°8, R. ciepła 

Wczoraj.
Barometr w milimetrach , .
Termometr Reaum 
Stąn nieba  ...................

i P t'i-Im porj& iy R o » y j.k i* .....................
i D u k n ty  H o len d ersk ie  noere
t P ryd ryclisd ory  P r u sk ie ____
ś .  ru sk i K u ran t «a 100 U l  . . .  "

god». 8 » rana. |o  g o d . « p0  Fol

747.5 752,1 l
•F 5% -j~ 5" 4 |
pochmurny ;nap.pogodny :

Największe ciepło u  6 6, R. Najmniejsze ciepło +  3"6 R. j

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 4.

W i d o w i s k a .
* \ \ n ' LTKf TEATR —Jutro, opera Robert Diabeł (pa- ; 

m Miincheimcr występując pierwszy raz na scenę, jrzed- i 
staw1 rolę Alicji). — W czoraj, dawano balet Hrabina i 
d’Egmant, było osób 400. ‘  ;

lE A iR  ROZMAITOŚCI. — D z iś , 1-szy raz korne- i
dja w 5-U aktach, Złoty młodzieniec. -  Osoby: Radost— j
p. Myc liter-, Kordula jego żona— par.i B oraw ska;  Ed- i 
win ich syn p. Zołkowski;  Regina daleka krewna— ; 
bj1 /. Łapińska-, Klara młoda wdowa, sąsiadka— panna j 
Balm ska;  Zdzisław sąsiad —  p. Swieszewski; Henryk j 

o  tor— p .  Piasecki;  Justysia pokojówka— panna O i l■ i 
% t T ty  S.tary lok« j - p .  A dler.

PTEi T0W ARZYSTW AZACHĘTYSZTUK -t CH (w hotelu europejskim).— Codziennie, od j
go ziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; S 
w niedziele zaś i święta kop. 5 .

W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p. \ 
u atyc-iego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). —  ; 
o zienme, od godziny 10 rano do 4 po południu. — ’ 

Cena wejścia kop. 10.
iN» ..PLACD NALEWEK. -  Codziennie  PANORA- \ 

MA Siaroskopów.
PrTj f K MAŁ? i PSÓW TRESOWANYCH. -  Ju tro  S 
Przedstawienie w ogrodzie w Tivoli  dla dzieci o go- i
< zirne po południu; — zwyczajne zaś o godzinie 7 . — I 
W czoraj, było osób 4 7 .

* Przyjechali do Warszawy: jenerał - majorowie: 
wmen owski z  Petersburga; Obrezkow, z Berlina;

rzeczywisty radca stanu Ciechanowski,  z Paryża; —
wyjechali: jenerał-adjutant J. G M .Totleben,  do Peter- 
ers urga, jenerał-lejtnant książę M assalski,  do Iwan- 

goro u, jenerał-m ajor Zw oliński,  do Moskwy; rze- 
czywi ci la  cowie stanu: Stremouchow ,  do Petersbur­
ga, K orn dow ,  do Białegostoku; D ejnbott ,  do P etro-  
kowa, dymisjonowani jenerał-majorowie: Zenger ,  do 
m. Rygi; A rciszew ski,  do m. Orła.

dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. 1 warsz. bydg. osob 622 , wyjechało osób 526; ~  

o że . P^tersb—warsz. przyjechaio osób 269, wyje- 
chato osób 165; —  koleją żel. warsz.-teresp. przyje­
ch ać osob 197, wyjechało 105; — statkami parowerai 
przyjechało osób 24, wyjechało esób 37; —  w ogóle 
przyjechało osob 1209, w tej liczbie z zagranicy 154, 
wyjechało 1176, w taj liczbie za granicę 157.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wle- 
zone, w d. 17 (29) b. m. i r., pod adresem, a mianowicie' 
z używanemi markami: Szafrańska w Kaliszu, Rotenberg 
w Radomiu, Lipiński w Włocławsku, Staweta w K iel­
cach, Zawadzka w Truskolasach, Kwiatkowska w Tu-

P A P I B U T .
(b sz  w a r to io i  k u p o a a )

O b iię l 8 k a rb u  za re. 1 0 0 .....................
B ile ty  Bk as b u  K ról. P e l .  -a  r s . i i o l   ................

%  ™ Ul. A po i , ,
nu. u po ,iP. so0 „  k'fpóńab;:.;;....... :•

bust
L is ty  lik w id a c y jn e  ® *» « .1C 0*)
Dowody Kom.  0 w tr . y G ' 1/  V5‘ -V "Óś 'Ć V

« ro ły c . t -  •• -• :m «> m

M eta lik i L u to w e  za  rs. 1 0 0 , . . .  ------
i, S i6rp u iu w e *a rs. 100.  .....................

Roayjs m  poi je*, pre >n. s 1885 r».' iÓÓ. ' . * ]  ]
„ 1S56 ,, 100

i;:
OM« r 'r i0 ieoo6.Wn'.Tr : “ 00* ® 3ÓÓÓ
Akcje Drogi Ż e l.. W ar.-W ied. śa satukć....................'

Z cl- '' iad. po
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WKXLE.
B erlin

W ro c ła w . . . .  .
G dańsk  ................
ifianibnrg.
L ondyn ...............
Paryi .
W io d o ń ...............
P eters .........

M o s k w a  .

.390 B . Mk,
. 1 F t. 8t.
■ m  F ran k .
• 150  % l .  W . A . 

. .  IGO K a r .

k. t, 
’i m. 
2 sn 
2 m. 
8 m. 
2 ra. 
2 m , 
1 m. k. t. 
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68
77

100

114
108

• rto*« kupocn od Listów Zastawnych.....
L lk w idaey jnyah .

K U R S A  T E L E G R A P 1 U Z N K  Aj ent ury Ru d o l f a  Ok r k t  
-______________ P etersburg , d n ia  1 7  ( 2 9 ,  P a ź d z ie r n ik a  l ą ę j  ,
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W e k sle  na L o n d y n  3 m ie s ...........................
ii H a m b u rg ' „  ..........................
,, A m szterdam  „
}f P a r y ż ........................................................
„  B erlin  15 dni za 100 R s ............

6 -ta  P o ży czk a  S t ie ^ litz a ................................. ..
«-* „ „ ....................
7-m a „  R o tb sc h ild a .......................................
1-za „ P rem jow a z r. 1864.....................
2-gft „  „ z  r. 1866......................
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U  W  I  A  D  O M I  E  N  I  A.

N . D .  G149. K o m isja  R zą d o w a  
Spraw iedliw ości.

Ogłasza, iż złożony przy podaniu strony 
interesowanej ak t zejścia Jakóba Piotrow- 

J  mi(Jście W arszawie ostatnio zamie- 
i pca r ' b ' w Monachjum 

M ste ł ? awf sk,a? zmarłego, przesłany 
rp i Prokuratorowi Królewskiemu przy 
iry b u aa le  Cywilnym w W arszawie dla odpo­
wiedniego art. 94 K. C P. postąpienia. 
Warszawa d. 30 W rześ. (12  Paźdz ) 1867 r. 

Członek Komisji,
Rzeczywisty R adca Stanu K. Łaski.

Naczelnik W ydziału, Puchalski.
N . D . 64.31. Z a r z ą d  Z a k ła d ó w  B an ku  

p  Polskiego na Solcu.
Podaje do publicznej wiadomości, że w wy­

konaniu rozporządzenia Banku, celem p rzy j­
ścia w pomoc biedniejszej ludności m iasta, z 

niem 20 Października (1 L is topada) r  b. 
wypiekanym będzie, tytułem  próby, chleb w 
dwóch gatunkach.

Pierwszy gatunek chleba żytnego pytlo- 
wego bielszego p °  k °p  12 za  bochenek trzy

. Drugi gatunek chleba żytnego pytlowego 
ciemniejszego po kop. 10  za  bochenek trzy  
funtowy. J

Kaźden z tych gatunków oznaczony bedzie
odmiennym znakiem  Zakładów

W arszawa d. 17 (29) Października 1867 r. 
 Narządzający, J. W iniarski.

(N. D. 6421) KoMMucapb no  
npecmti/incnuM 'h p/Haumo  CAyneijKaeo 

J  hóĄa.

K o M u e z b i a c T h  I,  K o M n e z b  l a c m  I I ,  r i p m e -  
R 4 a B-b, Bi, tm i ih - b  O c T p o n u t c ,  m u m i a  B t v -  
POKT, b x  i-mhh-E B m i f c i e r y p a  11 i iu -E H m  P y 4 a  
K o M o p c K a n  b x  tm h h - e  / ( a y c K - Ł ,  b c B  K a a m u -  
CKou l y o e p n i H  C a y n e u K a r o  y u a j a ,  i t o  n o  

M'B c a i ,H a l 'o  c p o K a  o t t ,  HMwe n n -  
H n a r o  i n c a a ,  o h t ,  n p n 6 y 4 eTT, c i  b m i u c  

0 3 H a - ie m ih ia  u.vi-Biii/,, 4 .1a  c o c T a i m e m a  n a  
o c H c s a m n  901 1041 C r .  n o c T » H O B a e u i &
J ' li p e 4 H T e z i> H a r o  K oM H TeTa a H K B H 4 a u i o n -  
HMXT, T a S s a e i i ,  n o  c e n e i i i am -b  b x o 4 h i h h m t ,  
n i ,  c o c r a u i ,  n o m t e H o n a B H b ix - b  H M U nih  a 
llMesiHo:

13 (25) Hoa6pa bi> ceaeHiii KoMiieab aacrb  
1 h  K . o M n e a b  l a c T f ,  I I .

( 2 6 )  H o a ó p a  bt> c e a e n i H  I Ip ? K e m a B T , .
1 5  (27)  H o a G p a  bx c e z e H i n  B T y p e a x .
18 (30) H o a ó p a  bx c e  ieHia Py4 a Kowop. 

C K a a ,  M c u m  n p i i r a a u i a e T i ,  B a a 4 -B a b i (e B 7 >  
o 3 H a a e H H b i x x  tiM’B u i i i  n p n r o T O B i i r h  h h m - E t i ,  
c x  c o o o K )  i i c x  4 n KyM eHTbi  K t c a i o u p e c a  o t -  
H o m e H i u  K p e c r b a H x  c n x x  4 e p e B 2 nr, k i  « a a -  
4 U / i b p a M x  o i i b i x x .

f l p H u e M x  i i p H c o B O K y n a a e r c a  ,  i t o  Bxa- 
4-E 3 b i ib i  a e  T e p a iO T X  n p s m a  n p e 4 C T a B H T b  

™  03fi a n e H n a r o  c p o a a ,  a u K B H 4 a -  
<ibu We n l’0 e K ™  11 T a ó e a u  n o  B w u i e  o a a a -
ueHiibiMx c e  ie n ia .M x .

Zawiadamia, właścicieli dóbr: K ąpiel cz. I, 
,p-¥)„leĄ ‘:z ' }> Przecław , w gminie O strow ite, 
■R , tu rek  w gminie W ilczogóra i dóbr 
S W e v  ° n  ,a w. gminie D łusk , Powiecie 
że no nrlł1 . ^n.ji K aliskiej położonych, 
Offtno miesiąca od daty  niniejszego
dóhr a?Dla>’ . Pr?yDędzie do wymienionych 
Postano “ ł ° z®n la .lla zasadzie art. .901 i 1041 
likwidanv kom itetu  U rządzającego tabe l 
leżarwOi nycb’ z w?iów do tychże dóbr n a ­

i l n '’ a  mianowicie:
I  i K ąp?eUzStnPada r- b’ z wsiów KW iel c z -

15 m !  }J'-a!0pa(ja  r - b z wsi Przecław .
18 f n  r  ,°pad?  r ' b ' z wsi W turek.

ska. ' lis to p a d a  r. b. z wsi R uda Komor-

i przywiezienie*1 'viaf^ ioieli o przygotowanie 
dokumentów dntwS »a grunt wszelkich 
Ścian tych w \ i w i T y stosunków wło- 

Przyte “  nm W  gl-ędem właścicieli dóbr. 
bawiaja j  ema, że właściciele nie 1

(N. D. 6099). /ĄenapmaM eunfb TopzoeAu  
u  ManyćpuKmtjpT,.

Ha ocHOBaHin 145 c t.  -Yct. IIpoM. (CB0 4 a, 
3aK. T.XI), oSxHBZHexx, i r o  20 cero CeiiTH- 
ópa noCTynti/io bx oiibiii npoiueHie o bu- 
43111 HHocrpaimaMX 4 ° y c'I>, Kaapn-E u 
ipaHX-BHHK.ib npiiBfizeriii Ha n p ii6opx ąah 
npiirorcB/ieHifl C0 4 0 U0H 1104b! cx 3.iMopo- 
mePHi.iH c4HBKaMii.

F. BapmaBa 27 CeHTaóp/i 1867 ro4 a.

(N. D. 6100). /len a p m n .u en in o  Top?o(SAU 
u  MaHiiffiaKmi/pb.

Ha ocHOBaHin^ 145 c t.  Y ct. npoM. (Cb. 
3bk. X. XI), o6xa»4BeTX, i r o  20 CeHTH- 
6pn nocryniM o bx oiibiii npoineiiie Ha4 - 
BopHaro CoB'BrHHKa PaK ounia o Bbi4 ai'B 
ejiy 5 nUTHeń npiiBii/ieriu Ha xzopo®opM- 
Hbiii c u m p i oM'lipr,.

f .  Bapuiana, 27 CeHTHÓpH 1867 ro 4 a.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.
N  D.

z b a w ia j^  ? admienia, że właściciele nie‘po- 
kt6w i tabeN ikPS a Przedstawienia proje- 
wab przed „ p j^ d a c y jn y c h  z wymienionych 
minów. ywem oznaczonych wyżej ter-

_  T H T y Z H p H M tt r . l j ł  ° 1 T B Ó p a  1 Hfi7

N ' d . XopilT"
no n PecmbH1^ ' ^ n  RoMMucinKoMiicapx B3/1IiCk A-bAOM-o.

Kohhcih no K pecTbancK m ^Ą Ą ^ddepK oń 
OOXHIMBeTX, MTo
HacioHipai o o 6x BB̂ e„i„, c“ 4 ««
H3BC4 eHo co era  Byien je .ihk hm .  J  - “ Po-
óe.m no c e n n i ,o  Ta‘
iiKoii I yóepHiH Bn.ibcKaro y Tls4a 
ylKlóeHKS, a noroMy n p n ra a u ia e R  u c i ^  
Hac4«4HBK0U-b H Kpe4HTopoBX. Ha s to  ce- 
4 eHie, npHÓbiTb na h u c to  co bc-s.mh iisiuk)- 
iHH.much y iinxx 4 0 KyMenTaMH.

T. C tĄ A eąh , 13 OKi aópn 1867 r. 
KoMHcapx, M. MauiKoBCKitl.

6 4 3 5 . R ejen t K ancelarj'i Z iem iań sk ie  
w  W a rsza w ie .

Po zmarłych:
1. Karolu i Jadwidze z Z agórsk ich  m ał­

żonkach M óranowicz w łaścicielach nierucho­
mości W arszawskiej Nr. 911.

2. E leonorze z Szpechtów R ychłow skiej 
wierzycielce sum rs. 510 i r 3. 249 kop 8 V2 
na nieruchom ości W arszaw skiej Nr. 1201, 
toczy się postępow anie spadkowe, do u k o ń ­
czenia którego wyznacza się term in  co do 
m ałżonków M óranowicz na dzień 6 (18) S ty cz­
n ia  1863 r., zaś co do E leonory Rychłowskiej 
n a d z ie ń  22 Stycznia (3 Lutego) 1868 r., w 
K ancelarji podpisanego R ejenta, gdzie w szy­
scy interesanci zgłosić się winni z prawam i 
swemi pod prekluzjąl

W arszaw a d. 17 (29) Października 1867 r. 
  S tanisław  Tyrchowski

N. D. 6438. R ejen t K a n cela rji Z iem iań sk iej 
w  K a lis zu .

Po śmierci:
1. Cecylji K łossowskiej, w ierzycielki sumy 

rs. 473 kop. 25, w dziale IV  pod Nr. 31 na 
dobrach Bogumiłowie z Pow iatu Sieradzkie­
go lokowanej; Józefa  M arcina dwóch imion 
M irowskiego, w łaściciela sum rsr. 3,056 kop. 
2 i ewikcji pod Nr. 39a. ó. rs. 2.303 kop. 13 
pod N r. 41, rsr. 907 kop. 74 pod Nr. 42 w 
w dziale IY , praw a propinacji pod Nr. 20 
w dziale I I I  na dobrach W idawa i rsr. 1,555 
kop. 20 w dziale IV  pod Nr. 31 na  dobrach 
W ólka w ju risdykcji Sądu Pokoju w S iera­
dzu położonych intabulowanych; 3. Fe lik sa  
i Ju ljanny  m ałżonków Niemira, w łaścicieli 
dóbr Gorzewa lit. A. C. D., oraz ewikcji do 
rs . I,9,i0 pod Nr. 4 i w spółw łaścicieli sumy 
rsr. 1,950 pod Nr. 1' na  dobrach Gorzewie 
lit. C hypotekowanych; 4. E rnestyny  H ur- 
tig, co do współw łasności nieruchomości w 
K aliszu  pod liczbą  324 sto jącej, oraz co do 
kwoty rsr. 750 na tejże nieruchom ości wdzia- 
le IY  pod Nr. 15 lokowane ; 5. M osesa G ra­
na t co do ostrzeżenia względem praw  w ła ­
sności p lacu  i wolnego przechodu, wpisem do 
dzia łu  II nieruchom ości K alisz Nr. 228, u for­
mowanym objętych; 6 L ipm ana  M ansfeld 
i Ju lju sza  H urtig  co do współw łasności n ie ­
ruchom ości w K aliszu pod liczbą 228 sytuo­
wanej, oraz co do ostatniego, jako  także 
w ierzyciela kwoty rsr. 162 na tej n ierucho­
mości w dziale IY pod N r 1 zabezpieczonej, 
z przyw iązanem  prawem  zastaw u lokalu  w 
dziale I I I  podN r. 1 zam ieszczonem, i 7. Ig n a ­
cego Kawickiego, w ierzyciela rs. 600 na d o ­
brach W ojsław icach z Pow iatu Kaliskiego, 
w dziale IY  pod N r. 23 zapisanych, otw orzy­
ły  się  spadki, do regulacji k tórych, oznacza 
się term in  przed podpisanym  R ejentem  i w 
jego kancelarji na dzień 6 (18) M aja 1868 r. 

Kalisz d. 14 (26) Październ ika 1867 r. 
W ilchelm  Grabowski.

(N. D . 6 4 3 4 ). R ejen t K a n c e la r ji Z iem ia ń sk ij  
w Płocku.

Po nastąp ionej śmierci:
1. Noskowskiego F lo rjan a  syna K azim ie­

rz a  w łaściciela dóbr Ruszkowo w Okręgu 
Lipnow skim  i wierzyciela sumy rs. 28,000 na 
dobrach B rzuze i R adzynek także  w Okręgu 
Lipnow skim  leżących, w dziale IV . pod Nr. 
26 przez  ostrzeżenie zabezpieczonej.

2 . Gutowskiego Stanisław a wierzyciela 
sum na dobrach leżących w O kręgu P u łtu ­
skim, mianowicie, na  dobrach M ierzen iecB  C, 
o -rs . 3,000 pod Nr. 7 i rs. 3,000 pod N r. 8 , 
na dobrach D zbanice rs. 1,500, pod Nr. 8 , 
uziału IY  intabulow anych na dobrach Dą-

rowka A, rs  1,050 pod Nr. 14, na  dobrach 
825 T a  m 1>06G k °P- ‘V*. P °d Nr- H  i rs.
Biao £ bo4 i e c z p n y c h ,ale IV ' Prz ez za s trze ż e '
stały mis?}?.. si® sP adk‘ '  rozporządzone zo- 
Cia których to^a“ la  3IJadk°we, do zam knię­
t a  1 8 6 8  r  I  m  P ^ ree zn y  na dzień 2 (14) 
skie^wyznacza sią W K aucelarji Ziem iań-

Janczewski w il j ! Ą Ą az(lziernika 1867 r.
Zymec, Mag. Ob. pr. i Adm.

N. D. 1 1 6 9 . P is a r z  K a n cela rji Z iem ia ń sk ie j 
w  S u w ałkach .

Zaw iadam ia interesow anych, że do regu­
low ania p rzed  nim spadków:

1. Po D om iniku Szumkowskim, w łaścicie­
lu dóbr Szumkowsk w Pow iecie Sejneńskim  
p ołożonych ,i

2 . Po Józefie Szywickim, w ierzycielu rs. 1883 
kop. 50 na dobrach Pogiermów w Powiecie 
M arjam polskim , w dziale IV  pod Nr. 18; r 3. 
450 na dobrach Jenorajście  w Powiecie Sej­
neńskim  w tymże dziale pod Nr. 28, i części 
sumy rs. 133 kop. 5, n a  dobrach Ochotniki 
i Szejp iszki w tym że Powiecie położonych, 
w dziale IV  pod Nr. 45 i 27 hypotekowanych, 
dzień 18 (30) W rześn ia  1867 roku  wyzna­
czył.

Suw ałki d. 7 (1 9 )  M arca 1867 r .
J . Kowalski.

h  I G ¥ T A C J E  
/  SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 6 3 .3 0 . R z ą d  Guberniami/ 
W a rsza w sk i.

Podaje  do wiadomości osób interesowanych, 
iż  w dn iu  27 Października  8  L istopada) r. b. 
o godzinie 12 w Biurze R ządu Gubernialne- 
go W arszaw skiego, odbywać się będzie licy ­
tac ja  na  sprzedaż 439 sztuk  sosnowych be- 
lek i kloców pochodzących z lasów  Biało- 
wieżskiej puszczy, k tó re  się z na jdu ją  obec­
nie w łasze rzek i Narwi pod wsią W ie lisze­
wem w Powiecie W arszaw skim , gdzie in te ­
resow ane osoby za głoszeniem  się do W ójta 
Gminy W ieliszew , mogą wspomnione drzewo 
każdego czasu obejrzeć. W liczbie 439 sztuk  
je s t  359 belek  sosnowych obrobionych d łu ­
gości od 3 do 8 sażeni, grubości 9 do 16 w er- 
szków i 80 sztuk w klocach długości od 3 
do 8 sażeni, grubości 6 do 9 werszków rosyj­
skiej miary.

L icy tac ja  p rzez  podania głośne in plus za 
ca łą  p a rtję  ta k  belek jako  i kloców w ilości 
sz tuk  439, zacznie się od sumy rsr. 817 
kop. 73.

P rzystępu jący  do licytacji z łożą  vadia ko- 
! niecznie w gotowiźnie rsr. 160 i poniosą ko- 
S szta  licytacji.
f B liższą  wiadomość o w arunkach tej sprze- 
j dąży, powziąść m ożna w R ządzie Gubernial- 
j nym w wydziale W ojskowo-Policyjnym, w go- 
- dżinach biurowych prócz św iąt i dni galo- 
; wych.
! W arszaw a d. 11 (23) Październ ika  1867 r. 

za  R adcę W ydziału, 
W ojskowo-Policyjnego, Janow ski. 

N aczelnik Sekcji, Topolski.
\    — —      —  — —

N . U . 6 4 1 8 ). M a g is tra t M ia s ta
i W a rs ia w y .
I P o d a je .s ię  do w iadom ości p o w szech n ej, że
| w d n iu  2 4  P a ź d z ie r n ik a  (5 L is to p a d a )  r. b.
I o g o d z in ie  11 z r a n a  n a  p la c a c h  po n a d  W isłą
|  od s tro n y  P r a g i  w b lisk o śc i z a b u d o w a ń  b. M a-
j g a z y n u  M ostow ego , w obec K o m isa rza  A dm i-
| n is t r a c y jn e g o  C y rk u łu  X I I  i d e leg o w a n y c h  ze
I s tro n y  M a g is tr a tu  U rz ę d n ik ó w , o d b ę d z ie  ś ię
1 j ic y ta c ja  g ło ś n a  in  p lu s  n a  s p rz e d a ż  m a te r ja -
I łów  d rzew n y ch  p o c h o d zący ch  z ro z e b ra n y ch
i izb ic , o ra z  p rze d m io tó w  u ż y w an y sh  do w y c ią-
s g a n ia  p a l i  z ty c h ż e  iz b ic  po  b . m oście  ły żw o -
| w ym  w k o ry c ie  W is ły  p o z o s ta ły c h , szczeg ó -
j łow o w w y k a z a c h  o p is a n y c h , a  o g ó łem  o sza -
S cow anych  n a  rs . 3 4 9  kop . 3V 2-

M a ją c y  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o p o ­
w yższe  k u p n o , zec h cą  s ię  z g ło sić  w c z a s ie  i 
m ie jscu  w yżej o zn aczo n em  w raz  z v ad iu m  w y - j 
ró w n y  w iją c y m  l/ l0  część  w a rto śc i te g o  p rz e d -  j 
m io tu  j a k i  za licy to w ać  z a m ie rz a  i  n a  k o s z ta  • 
og  o szen ia  rs . 1 , k tó re  n a  s to le  l ic y ta c y jn y m  
w in n y  być  z łożone, n ie u trz y m u ją c e m u  s ię  zaś  
Pr ? y / tu Pn ie  n a ty c h m ia s t  zw rócone  będ ą .

-Bliższe w a ru n k i d o ty c ząc e  w m ow ie b ę d ące j 
l ic y ta c j i  j a k  n iem n ie j w y k azy  p rze d m io tó w  n a  
sp rz ed a ż  w y staw io n y c h , są  go p rz e jrz e n ia  k a - 
żd o d z ien n ie  w y jąw szy  d n i św ią te c z n y ch  w W y ­
d z ia le  A d m in is tra c y jn y m  M a g is tra tu  i w K a n ­
c e la r j i  K o m isa rza  A d m in is tra c y jn e g o  C y rk u łu  
X I I  w P ra d z e .

W a r s z a w a  d. 7 (1 9 )  P a ź d z ie r n ik a  1867 r. i
p . o. P e z y d e n ta ,

J e n e ra ln e g o  S z ta b u , 
J e n e ra ł-M a jo r ,  W itk o w su i . 

N a c z o ln ik  K a n ce la rji ,  Z d z ito w ieck i. j

N. D. 6405 y n p a e A e n ie  B pecnpb-Aum oe- ! 
c k o u  h p i j  nu e m it o il A p m tiA A e p iti

Bbi3 H BaeT Ł  iBe-iatoinKxx npaH HTb aa ce5 s  ! 
nociaBKy ataTepiimoBT, ąa a  ncnpaiVTenin 
npejKHeb u nocrpoiłKH hoboh kohckoh ainy- i 
Hiiifin Ha cyMMy 5,000 py64eii cepeSpojn, ct> ! 
t-Emx: . j

1- H t o 6 m  m e ^ a i o m i e  y i a c T i i o a a T b  bt> T o p -  i 
r a x x ,  K O T o p w e  6y 4 yTX  n p o n 3 B 0 4 H T b c H  6 e 3X 
n e p e T o p a i K H  u  o pH H H T h  n a  ce ó f l  n o c T a B K y  
u p eA .w eT o u t h b h ^ h c i >  6 w  b t ,  y n p a u ^ eH ie  j 
KpeCT-bvlHTOBCKOH K p ’BnOCTHOH A p T H y iep iH  ! 
3 1 - r o  i H c ^ a  c e r o  O k t h 5 p  h ,  c i  n o 4 Hbi»in  4 0 - ? 
K a 3 a T e ^ b C T B a \ iH  Ha n p a B o  T o p r o B a T b c u  u  ■ 
ci* 3 a . i o r o .v n ,  p a B n m o u ą H w c i i  T p e T e i i  n ac T H

Bceiź n o 4 pH4 Hofi cyMMW, T. e. 1,666 py0-1 
66'2/3 K o n ., K oT opbiu  4 0 , i a i e i i b  óblTb ii[>e4  
CTaB.ieHb n a  KanyHU T o p ra . * . .

2. npHcw.iKa 3aneiaTa!!Hbixb oóbHU/ieil' 
n a  T0 1 HOMX oc iio iiaH iii I I  l a c T H  IH  P a,3d®
I k h u t h  IV  uacTH  c u o 4 a BoenHwxi> n tC k  
H oiM eH iu , óy 4 y x x  npHHHM aThcfl Bb 4 e 
T o p ra  4 1  10-TH  l a c o u b  y r p a ,  a u o c r y n *1 
m ie  no3H!5H t o t o  ape.vieHH o c T an y  tefl »e 
ncno/inenia. . f0

3 . T o p n ,  naiueT C H  H aaH aieH H aro  o i- 
OKTHopH BT, 10 laC O B b yTpa H flBlHHU'e 
noaiiT ,!! a r o r o  upe.MeHH ne .M oiyxb  yiacTB  
B aT b  Bb T opraib .

4. ŻKe/iai0U(ie m raT b  yc.iouiH na noCTe1
Ky npc4MeTOBT, co  411H onyó.iHKOBaHiB c.^^  
oŚxHB.ieHiH M oryT b  flu.iHThcH n b  Y n p 111' 
Ilie BpeCTb-.lHTOBCKOH KptinoCTHOM A p 
4 e p in  e a :e 4 HeBHo K p o jiu  n p a a A H iiH H * 1  
BOCKpecHhixb 4 iie u . _ . . .  fi

Kp. EpeCTX-ŹInTOBCKX. 12 O k t b '-
K oM .iH 4npx B p ecT b  - I i i to b c k o U  

K p t n o c T H o ń  A pT H .iep iu . 
ilojpiO/lKOBHHKTj, (■ . • • • ! '___

N . I). 6406. R a d a  S zczegó łow a  Opiekuńc2a 
S zp ita la  S tarozakonntjch  w  I ła rsza w jc . ^

Podaje do powszechnej wiadomości, iz ^  .  
24, 25 i 26 Październ ika (5 , 6 i 7 L iatopa 
r. b. o godzinie 1 z południa, odbędą * 
w  kancelarji Szpitala  Starozakonnych g 
in m inus licytacje na różne dostawy 1 PrZ'ku 
siębierstw a dla tegoż zak ładu  w ciągu ro* 
1868, a  mianowicie: o8

W  dniu 24 Październ ika (5 L istopada) 
dostaw ę chleba i bułek, kasz  i grochu roż 
go gatunku, m leka krowiego i 4m asła 8 
1 W  dniu 25 Października (6  L istopada) 
dostawę m ięsa  wołowego i cielęciny, wS„e0. 
kiego ga tunku  jarzyn , o leju rzepaków®” ' 
świec łojowych i m ydła szarego, oraz sio J

W  dniu 26 Październ ika  (7 Listopada) 
i dostawę bandaży i knotków, pasków rUJL ej  
j rowych, n a  wykonanie roboty  szk lar0 j0 .

i d rukarskiej, na entrepryzę czyszczenia .
ak , tudzież na  konserw ę i pobiałę  naC 
miedzianych.

W arunki licytacyjne p rzejrzane być 
. w kancelarji Szpita la  w zwykłych godzina 

biurowych.
; W arszaw a d. 13 (25) Października 1867

. N. D . 6 1 1 6 . R a d a  S zczegó łow a  Opiekuńcza
S z p ita la  Starozatconnj/ch w W a r s z a tuTe'

P o d a je  d o  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o śc i, 
i d n iu  3 0  P a ź d z ie rn ik a  (1 1  L is to p a d a )  r. b- 0 

g o d z in ie  1 1  p rz e d  p o łu d n ie m , s p rz e d a n e  z0'
| s ta n ą  w g m a c h u  S z p ita la  tu te js z e g o  p rzez  Pu '  
i b lic z n ą  lic y ta c ję  ró żn e  e fe k ta  p o z o s ta łe  P?
. o so b ach  w ty m że  s z p i ta lu  zm a. lyćh , a to 
! g o tow e  p ie n ią d ze  po  p rz y b ic iu  p ła c ić  się  ma 
| .iące.

W arszaw a  d. 15 (2 7 )  P a ź d z ie r n ik a  1867 r.

N* D. 6 1 0 9 . K o m isa rz  A dm in istracyjny  
C yrkułu  7 i  6 M ia sta  W arszaw y .

Podaje do wiadomości publicznej, iż pr* ' 
wnie zajęte  na  sa tysfakcję  należności S kar­
bowych i M iejskich ruchomości, a miano­
wicie: m eble jesionowe, naczynia kuchenne, 
świecznik m osiężny i t. p  w dniu 26 Paździer­
n ika  (9 L istopada) 1867 r  o godzinie 3 P° 
południu w domu pod Nr. 11477’. przy ulicf  
Twardej p rzez licytację publiczną za goto" '8 
pieniądze więcej dającem u sprzedane z0‘ 
staną

W arszaw a d. 3 (15) Październ ika  1867 r- 
W ysocki.

N. D. 6447. P isa rz  T rybu n ału  Cywitnego  
w  W a rsza w ie .

S to so w n ie  do  a r t .  6 8 2  K . P .  S . w iadom o 
c zy n i, iż n a  ż ąd a n ie  Ig n a c e g o -W a w rz e ń c a  
b ro w sk ie g o  R a c h m is trz a  K o m is ji R ządów 0! 
S p ia w  W e w n ę trz n y c h  w A V arszaw ie p o d N - r 0111 
5 1 4 , tu d z ież  K a ro la  A tju ilin o  k u p c a  pod  Nr- 
23 2 3  w W arsz a w ie  z a m ie s z k a ły c h , a  zarni®- 
s z k a n ie  p ra w n e  do te g o  in te re s u  i c a łeg o  p ° '  
s tęp o w a n ia  s u b h a s ta c y jn e g o  u  S e w e ry n a  Kez®' 
rz e w sk ie g o  P a t r o n a  p rz y  T r y b u n a le  tu te jszy m  
w W arsz a w ie  pod  N r. 2 3 2  d aw n ie j, a  obecoić  
po d  N r. 2 3 3  z a m ie s z k a łe g o , o b ra n e  m a ją cy ch , 
w p o szu k iw an iu  sum : rs .  1 , 0 0 0  z p ro cen te m  
6 %  od  d n ia 2 2 L ip c a  1862 ro k u  d la  Ig n a c e g o - 
W a w rze ń c a  D ą b ro w sk ie g o  i ru b . s r .  3 8 0  z t a '  
k im ż e  p ro c e n te m  od d n ia  3 0  C zerw ca  1862 r - 
d la  K a ro la  A ą u ilin o , tu d z ie ż  k o sz tó w  rs . 2t> 
zasą d zo n y c h  i  z a są d z ić  s ię  m ia n y c h  od sukę0'
sorów  G rz e g o rz a  N o w ick ieg o  ja k o  to: J n l j i  z
G a c k ic h  po  G rz e g o rz u  N o w ick im  p o z o sta łe j 
w dow y, j a k o  m a tk i  i g łó w n e j o p ie k u n k i n ie le ­
tn ic h  L e o k a d ji,  AAra c ła w a  i M a ty ld y  ro d z e ń ­
s tw a  N o w ick ich , tu d z ie ż  W ła d y s ła w a  N o te ­
c k ie g o  o p ie k u n a  p rz y d a n e g o 'ty c h ż e  n ie le tn ic h  
j a k o  w ła śc ic ie li j a t k i  rz e źn icz e j N r. XXAĄ1’ 
ozn aczo n e j w  o b rę b ie  n ie ru c h o m o śc i N r. 59  
w W arsz a w ie  po ło żo n e j łą c zn ie  z n ie ruchom o* 
śc ią  N . 5 1 4  w W arszaw ie  s to ją c e j w Y i2 
do rz e cz o n e j j a t k i  n a le ż ą c e j ,  w W a r s z a ^ 0 
po d  N r .  5 1 4  z a m ie s z k a ły c h , p ro to k u łe m  J o 2®- 
fa  K u rm an  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  tu  te j * 
s iy m  w d n iu  31 M a ja  (12  C ze rw ca ) 1867 
sp o rząd zo n y m , w d ro d ze  sądow ej p rzym uszoń® '
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go wywłaszczenia,
stała:

zajętą  i zaaresztow aną zo-

N , y v , t t t JA T K A  RZEŹN ICZA ,
• AA VII w terito riu m  czyli obrębie nieru- 

C ^^ości N r. 504 sto jąca i w spółw łasność nie** 
ruchomości N r. 514 w jednej trzyd z ieste j d ru- 
8^ej  części do wspomnianej ja tk i  należąca, w 
Warszawie przy ulicy Podw ale w C yrkule po- 
' cy jnym i adm in istracy jnym  I ,  gm inie M agi- 

stratu  m iasta W arszaw y w iu risd y k c ji Sądu 
Pokoju W ydziału I-g o  w W arszaw ie położona, 
prawem własności do sukcesorów  po G rzego- 

Nowickim pozostałych, ja k o  to: Leokadji, 
Wacława i M aty ldy  nieletn ich  rodzeństw a N o- 
Wickich należąca i w tychże posiadaniu  zosta­
jąca  na g runcie  em fiteutycznym , z k tó rego  opla* 
Ca czynszu rocznie rs. 5 kop. 40, stojąca, 
przybliżonej ro z le g ło ś  i około łokci 8 szero­
kości, a głębokości około łokci 9 obejm u­
jąca.

Składają się z następu jących  zabudow ań 
mianowicie:

Ja tk a  rzeźnicza drew niana na  podm urow a­
niu z cegły dachów ką karp iów ką k ry ta  z 
k lapą drew nianą, p ień  drew niany do rąban ia  
mięsa.

NIERUCHOM OŚĆ Nr. 514 w W arszaw ie 
ekłada sięf

a) Z  kam ienicy m asiv m urowanej o parte" 
rze i jednem  p iętrzedachów ką ho lenderką k ry ­
te j, o jednym  kom inie m urowanym .

b) Oficyna m asiv m urow ana w części z p i­
wnicami dachów ką ho lenderką  k ry ta , siedm ko ­
minów m urowanych m ająca, o p arte rz e  i j e ­
dnem  piętrze, oraz m ieszkaniach facjatowych.

c) Zabudowanie z drzew a w slupy m urow a­
ne ze ścianą m urow aną piętrow e m ieszczące 
w sobie s ta jn ią , wozownie, kom órki i k loaki.

a) ozopa gontem  k ry ta .
e) W ozownia i s ta jn ia  z drzewa.
f) B udka m urowana blachą k ry ta , na  m ie- 

szkam e dla stróża  przeznaczona.
gi Mur z cegły na wapno postaw iony, 
h) Podwórze kam ieniem  polnym  bruko- 

wane.
Nic-ruchr.mość zaś Nr. 514 je s t  w ad m in is tra ­

cji jednego  z rzeźników  mianowicie Kaźm ierza 
Niem vskiego. .

Obszerniejsze opisanie powyż za ję te j i za­
aresztow anej j a tk i  rzeźniczej, znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sp rzedażą dyrygującego Seweryna 
Kozarzew skiego P a tro n a  przy  T rybunale  Cywil­
nym  w W arszaw ie, w W arszawie pod N -rem  
232 daw niej, a obecnie pod N r. 233 zam ie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i w aunki sp rze­
daży w kaucelarji T rybunału  tu tejszego  w W y­
dziale I-y m  złożone, p rze jrz an e  być m ogą. 

Zajęcie w kopjach  doręczone:
1. JW . K ahkstow i W itkow skiem u P re z y ­

dentowi m iasta W arszaw y w W arszaw ie pod 
Nr. 387 urzędującem u, na  ręce W incentego 
Kempińskiego u rzęd n ik a  tegoż M ag istra tu .

2 M i c h a ł o w i Bzeszotarskiem u P isarzow i S ą­
du Pokoju W vdzialu  I, w W arszaw ie, w W ar­
szawie pod N r. 549 urzędującem u, na  ręce 
Własne.

Obudwom d. 12 (2d.) L ipca 1 8 6 7 ^ . 
W niesione do księg i wieczystej n ierucho­

mości N r. 504 ja tk a  rzeźnicza N r. i i V U  
i księgi wieczystej Nr. 514 w j e d n e j  trzydzie­
stej drugiej części do ja tk ,  A A V II w m eru- 
chomości N r. 504 należącej d. 29 W rześnia 
(11 Pażdzier.) 1867 r., a  w dm u dzisiejszym  do
księgi z a a r e a z t o w a ń

tu tejszego, na

*°p!erw sza p u b likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się n a  aud jencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I. w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
przy  ulicy D ługiej pod Nr. 549 d. 8 (20) G ru­
dn ia  1867 roku, o godzinie 10 z rana,

Sprzedażą dyrygow ać będzie Sew eryn Koza- 
rzew ski P atron , k tórego zam ieszkanie je s t  w y­
żej wskazane.

W arszawa, d. 12 (24) P aździern ika  1867 r.
R adsa  Dworu, Z górsk i. 

Wywieszono na  tab licy  w sa li ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszawa d. 12 (24) P aździern ika  1867 r. 
R adca Dworu, Z górski.

b a  O kręgu i Powiecie W łodaw skim  G ubernji 
- S iedleckiej położone, gran iczą od w schodu 
| słońca  z dobram i L ipów ka i w sią L ubień , od 
| po łudn ia  z dobram i Zam ołodycze i Krzywo- 
i wierzbo, od zachodu  z dobram i O pole i A nto- 
s poi, a od północy z dobram i Z ahajk i i W łoda- 
\ wa, są pewne widoczne i używ alnścią ttw ie r -  
! dzone, odległe od m iast: W łodawy Okręgowe- 
\ go  i Pow iatow ego w iorst 1S, P arczew a targo- 
j wego w iorst 21, R ad in ia  Pow iatow ego w iorst 
i  45, Lublina G ubernjalnego wiorst 66, Siedlec 
i  T rybunalsk iego  i G ubernjalnego w io rs t 84, 
i  i W arszawy S tołecznego 166.
' O gólna rozległość dóbr Ilo ro sty ty  obejm uje 
: w łók około 128 prętów 194; to jes t morgów 
> 3 ,840 prętów  194, a lbo  dziesiatyn  rusk ich  

19204/3,

kance la rji T rybunału  
cel u trzym yw anej, wpisane

N- D. 6413. P isarz Trybunału Cywilnego
w Siedlcu .

Stosownie do a rt. 682 K. P . S . wiadomo 
czyni, iż na  żądanie W in cen ty  Radziw ano- 
wskie: panny do ie tn ie j, przy familj utrzym u-, 
jącej się, w W arszawie pod Nr. 1574 zam ie­
szkałej, a zam ieszkanie praw ne do całego po­
stępowania w przedm iocie wywłaszczenia dóbr 
H orosty ty  u Feliksa Bielaw skiego i K aro la  
Łuniewskiego Patronów  przy T rybunale  w mie­
ście G ubernjalnem  S ielcu zam ieszkałych, obra­
ne mającej, w poszukiw aniu sum y rs. 13 ,054

od dn ia  1 L ipcato p . 63 z procentem 
po 1864 r. od E ugen ji z Rymszów Bielskiej, 
Po Józefie B ielskim  wdowy, dziedziczki dóbr 
Horostyty w tychże dobrach O kręgu  W ło d a­
rskim  G ubernji S iedleckiej zam ieszkałej, i za­
mieszkanie praw ne tamże m ającej; protokó- 

Kom ornika przy Trybunale Cywilnym w 
Siedicu Franciszka Ł agow skiego  w d. 5 (17^, 
6 U 8), 7 t l 9 )  G rudnia 1866 r. sporządzonym  
w drodze przymusowego w ywłaszczenia zajęte i
*&aresztowane zostały 
n  D O BRA  Z IE M SK IE
jicrosty ta, z fo lw arkiem  H orosty ta, Ignaców  

° badą leśną Kosarzec w gm inie Krzywowierz-

z tej pow ierzchni wytrąciwszy na  w ła­
sność włościan przeszłe mórg 992 p rę t. 248, 

i pozostaje mórg 2847 p rę t. i.46.
5 Szczegółow a rozległość w g run tach  dw or- 
; skich jest następująca. 1. ped folw arkiem  
: H oro sty ta  mórg 523 p ręt. 200, 2 pod fo war-
! kiem Ignaców  m órg 303, 3. pod osadą leśną
! K osarzec p rę t. 66, 4. we wsi H orosty ta morg
1 4 p ręt. 280. Pole orne pustk i pow łościanskie 
; w racające do dw oru zaw ierają morg 38 p ręt,
'• 100 5 . łą k i póstki również pow łościańskie
S razem  mórg 14 p rę t. 200 . W  całych zaś do- 
i brach Dierozseperowanych między fo lw arki: 

łąk i w 3/ 4 częściach b ło tne a w i/ 4 grundowe 
\ mórg 560. L sy średnie móog 1270. Faste- 
j wników mórg 73. Nieużytków około mórg 50.
: Ł ąka w dobrach H orosty ta  po nad  gran icą 
i dóbr Zam ołodycze przez w łościan Lipów ki 
; kw estionow ana, dotąd  n icoddna im przez Ko- 
; misję W łościańską około mórg 10. G runta w 
■ tych dobrach są k lasy  I I  i III-e j.
! Od sprzedaży w yłączają się g run ta  i zaou- 
5 dow an:a w łościan uposażonych; w ynagrodzę- 
I nie za nie, oraz Cerkiew plebanja, zabudow a- 
'< n ia  i g run ta  probostw a w tych dobrach: 
j -Na gruncie dóbr Ilo ro -ty ta  są następujące 
| zabudow ania dworskie:

a) w folw arku H orosty ta  
I 1. Dwór z cegły palonej m asiv murowrany 
• zew nątrz i w ew nątrz wapnem otynkow any, 

pod gontem  z dwiema facjatam i i dwoma bal- 
j konam i drew nianerai na ośmiu fila rach  muro- 
j w anych, obejm uje na dole sień obszerną, dwie 
j m niejsze, pokoi dużych 3; m ałych 6 , kuchnię,
I spiżarnię i garderobę, na  górze zaś pokoi ob- 
j szernych 3, cały m ieszkalny i użyteczny. 2.
! Magazyn m urow any otynkow any pod gontem 
; z piwnicami pod spodem. 3. F o lw ark  muro- 
I w any, o tynkow any pod dachów ką, zaw iera 
’ 2 sienie, izb 4, komorę i k u rn ik . 4. Szopa z 
i chlew kiem  drew niane, dobre, pod słom ą, 5.
| S tu d n ia  cem brow ana dobra. 6 . T ia n z e t z de- 
’ sek pod gontem  7. G orzelnia i brow ar piwny 
j pod gontem, dobre z cegły  murowane, otynko- 
I waue, w której ognisk m urow anych 2, ..izba 
i fabryozoa brow arna i izba lasowa, m ielcueh 
| pod kilsztokiem , izby: m ieszkalna, aparatow a, 
i gorzelnia na m agazynek do okow ity , izba xa- 
j cierna, poddasze z parkanikiem , w  su te ren ie  
. zaś izba ferm entacyjna. S tudn ia  cem brow ana 
| dobra. 9. P iw nica drewniana pod gontem  do- 
1 b ra . 10. W ołow ilia m urowana o tynkow ana 
' pod gontem , duża, dobra. 11. Obora muro- 
! w ana o tynkow ana pod gontem , dobra. 12.
\ W ystawa przy oborze drew niana na słupach 
i pod słpmą, dość zniszczona. 13 Chlew duży 
j drew niany pod słom ą dobry. 14. S ta jn ia  i 
: w ozow nia pod dachem goncianyro, dobre, rnu- 
j row ane i otynkow ane. 15. Szopa m łynow a 
j sta ra , d rew niana , z ścianam i prdłużnem i mu- 
I row anem i pod słom ą, w której d ep tak  nieezyn- 
1 ny, zdezelow any. 16. Szopa przed stodołą 
, drew niana pod słom ą, w miernym s ta n ie . 17 
| S todo ła duża, murowana ńieotynkow ana, pod 
i słom ą obok szopa m aueżow a drew niana, w słu- 
ś pach m urowanych, pad słom ą dobre. 18. SZ0- 
| pa ze stodołą pod słom ą, drew niana, dobra.
: 19. Lodow nia murowana, z dachem słornia- 
, nym zniszczonym. 2 0 . Sp ichrz duży, drew- 
j n iany, dobry, pod gontem . 21 . P iw nica ze 
j spichrzem  m urow ana, opuszczona, dach  slo- 
j m iany i gonciany. 22 . C zw orak nowy drew - 
l Diany, dod gontem  zawiera: sień , izb '4  i ko- 
\ mór 8 . 23. Dom murowany, o tynkow any , pod
1 gontem  w którym  je s t  sień i 3 stancje. 24 
\ Dom m urow any z ścianą od w schodu d rew n ia­

ną , od zachodu na  trzecią częścią nadm urow a- 
ne p iętro , a  w ty le  skrzyd ło  p rzy m u ro ran e  
pod gontem , w którem na dole stancji 8 i ko­
mora, na  piętrze stancji 4, dobry . 25. K u­
źnia m urow ana pod gontem, obejm uje izbę 
fabryczną i m ieszkalną z naczyniam i i s ta tk a ­
mi. 26. Chlew nowy, drew niany pod d e s k a ­
mi. 27. Owczarnia duża m urow ana i o tynko­
w ana pod słom ą. 28. Szopa drew niana pod 
słom ą s ta ra . 29. S tudn ia cem brow ana dobra. 
30. Dom pakaiarsk i d rew niany  pod słom ą, z 
piw nicą pod spodem. 31. S ernik  drew niany, 
dobry pod gontem. 32._ Szopa drew niana pod 
słom ą sta ra . 33. S tudnia cem brow ana. 34, 
Ośm iorak nowy drewniany, pod gontem , w k tó ­
rym  dwie sienie , izb 8 i ty leż kom ór. 35. Szo­
pa drew niana pod deskam i now a. 35. Chlew 
drew niany pod deskami nowy. 37. Karczm a 
drewniana pod gontem  nowa. 38. K uźnia d re ­
w niana pod słoną sta ra . 39. M łyn  w ietrzny 
drew niany pod gontem  w ruchu będący, dobry . 
40. Dom m łynarski drew niany, pod słomą d o ­
b ry .

5) W e wsi H orosty ta .
41. C ha łupa  now a drew niana, w ty le  ch le - 

wek przystaw iony, pod słom ą. 42. C hałupa

nowa drew niana, niedokończona.
c) W folw arku Ignaców .

43. Czworak now y dzewniaDy pod gontem .
44. Sześciorak nowy drew niany pod gon­

tem. 45. Chlew w ziemi drew niany opolam i 
i ziem ią n ak ry ty , w części zaw alony. 46. S to ­
do ła  duża d o b ra , drew niana w slupach  m uro­
w anych, z tak iem iż ścianam i poprzeczuem i i 
szczytami pod słom ą, na froncie jej p rz y s ta ­
wiona szopa m aneżow a drew niana pod słom ą. 
47. O bora d rew niana  w stan ie  miernym, pod 
słom ą. 48 Piw nica m urow ana pod gontem . 
49. Sernik drew niany dobry pod gontem ,. 50. 
S tudn ia cemb ow ana dobra.

d )  W osadzie Kosarzec.
51. C ha łupa  drew niana użyteczna z żerdzi 

g liną  otynkow ana, z sienią drew nianą, w  s łu ­
p ach  z takim że chlewem pod słom ą. 52. S tu ­
dnia cem brow ana dobra 53. O grodzenie 
przy dziedzińcu dw orskim  z p arkanu  c e g la n e ­
go kratkow ego znacznie uszkodzonego i b ra ­
my sztachetow ej, dalej około  placów podw órz, 
ogrodów zabudow ań wszyskich dóbr H orosty ta 
z sz tachet, płotów  żerdzianych i cjirośeianych 
i je s t  w stan ie  dobrym . 54. Mostków drew ­
nianych na legarach trzy .

D obra H o ro sty ta  są w trzechletn iej dzierża­
wie Ksawerego B ielskiego do d. 12 (24) C z e r­
wca 1869 r.

Inw entarze żywe g ran to w e są: w fo lw arku  
H orosty ta: koni 14, w ołów  9, krów  4 i ,  huhar
3, owiec m atek  rasy popraw nej 216, z szko­
pów rasy  tejże sz tuk  70, tryków  tejże rasy 
starych  7, m łodych 14, jagn ią t 212. W fo l­
w arku  Ignaców  koni 6 , wołów 2 , krów 31, bu- 
hai 1.

In w en ta rze  m artw e gruntow e są tak ie : w fol­
w arku H orostyta: wozów parokonnych k u ty eh
4, sani 6, soch z narogam i i sośnikam i 2, szlei 
parcianych z lejcam i i nag łów kam i par 7, w 
folw arku Ignaców : w-óz parokonny okuty 1, 
sani 3, szlei z lejcam i parcianych z nag łó w k a­
mi rzem iennem i par 3.

A para ty  i m achiny gruntow e, w fo lw ark u  
H orosty ta: 1. ap ara t gorzelniany do w ypala­
nia okow ity, 2. apara t piwny, 3. m łocarn ia  z 
sieczkarn ią , 4. m łynek do czyszczenia zboża.
W folw arku Ignaców: 1. m łocarn ia  z k ie ra ­
tem  i sieczkarnią , 2 . m łynek do czyszczenia 
zboża.

W ysiewy coroczne w obu folw arkach: psze­
nicy korcy 60, żyta korcy  180, ja rzy n y  ilość 
odpow iednia ozim inie, a g a tu n ek  jej ja k o te ż  
i  ilość sadzonych kartofli zaw isły od naw ozów  
na  gruncie przysposobionych, siana po w ięk­
szej części b ło tnego  około 350 wozów po jedyn­
czych zebrać można.

Na dobrach ciążą służebności w w ykazie hy- 
potecznym  jasne.

P o d a tk i  roczne  S k a rb o w e  i s k ła d k i  g r u n to ­
w e w y n o szą  o g ó łem  rs . 6 1 6 , obok te g o  d w ó r 
o p ła c a  n a  A d m in is tra c ją  g m in y  rs . 21 k . 8.

Obszerniejsze opisanie powyz zaję tych  i za­
aresz tow anych dóbr znajdu je  się w akcie za ję ­
cia u przedażą dy ygujących  P atronów  przy 
T ry b u n a le  C yw ilnym  w Siedlcu: F e lik sa  B ie ­
law skiego i Karola. Łuniew skiego w tem że  
mieście zam ieszkałych, oraz w zbiorze o b ja ­
śnień i warunków sprzedaży.

Zajęcie powyższe w kopjach doręcżone zo­
stało: '

1. E ugenji Bielskiej wdowie dłużniczce w ła­
ścicielce dóbr H orosty ty , w H orostycie O k rę ­
gu W łodaw skim  zam ieszkałej w dniu 25 Maja 
(7 C terw ca) 1867 r. na  ręce je j  kuzynki Ale­
ksandry B ielskiej.

2. D aniela Koleniec W ójtow i gm iny K rzy- 
w owierzba, w K rzyw ow ierzbie Pow iecie Wlo- 
daw skim  do rąk  tegoż W ó jta  d. 26 M aja (7 
Czerwca) 1867 r.

3. Feliksow i Kisielew skiem u P isarzow i S ą ­
du P okoju  w W ładaw ie d. 30 M aja (11 C zer­
wca) 1867 r.

4 . Mikołajowi A randerenko , N aczeln ikow i 
P ow iatu  W łodaw skiego w W łodaw ie, na  ręce 
K ierażyńskiego A rchiw isty w d. 30 M aja (11 
Czerwca) 1867 r.

W szystkim  przez Woźnego przy  T rybunale  
Cywilnym w S iedlcu Ja n a  K rasnodębskiego.

Z ajęc ie  powyższe wniesione zostało do k s ię ­
gi w ieczyste j dóbr H orosty ta d. 12 (24) C zer­
w ca 1867 r. a do księgi z aa re sz to w a ń  w k an ­
ce lar ji P isa rza  T rybunału  Cywilnego w Siedlcu 
n a  ten  cel przeznaczonej d n ia  16 (28) C z e r­
wca 1867 r.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  licytacyjnych przedaży odbędzie się 
na jaw nej Andjencji T rybunału  C yw ilnego w 
Siedlcu w miejscu zw ykłych posiedzeń w m ie ­
ś c i e  Siedlcu p rzy  ulicy W arszaw skiej pod N r. 
147 o godzinie 10 z ran a  dnia 4 (16) S ierpnia 
1867 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie F elik s B ie la ­
wski i K aro l Łuniew ski Patronow ie p rzy  T ry ­
bunale Cywilnym w mieście Siedlcu z urzędu  
zam ieszkali.

S iedlec d. 16 (28) Czerw ca 1867 r .  
S ta n is ła w  K rzeczkow ski. 

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w  sa li ustępow ej 
T ry b u n a łu  C yw iln eg o  w Siedlcu.

Siedlec d. 16 (28) Czerwca 1867 r.
P isa rz  T rybunału ,

S tanisław  Krzeczkowski.
Po odbyciu trzech pub likacji zbioru o b ja ­

śnień i w arunków  sprzedaży, term in  do przy- 
gotowawczego przysądzenia oznaczony n a  U  
(23) Października 1867 r. godzinę 10 z rarfh, 
k tóre Się odbędzie na  aud jencji T ry b u n a łu  C y­

w ilnego w S iedlcu. L icy tacja  rozpocznie się 
od sum y rs. 43,200, a lbo  2/3 części szacunku 
przez b ieg łych  ustanow ić się m ającego, jeśli 
a sa nak azan ą  i sporządzoną będzie. V ad ium  

wynosi rs. 4 ,500 .
Siedlec d. 1 (13) W rześn ia  1867 r.

S tan isław  K rzeczkow ski.
W  term inie pow yższym  d obra  z iem sk ie  H o- 

ro s ty ta  z przy leg łościam i w Pow iecie W łodaw - 
sk .m , G ubern ji S ied leck ie j położone, p rzy g o ­
towawczo przysądzone zosta ły  K arolow i L u- 
m ew skiem u P atro n o w i za  sum ę rs 43 900 o 
nas tęp n ie  T ry b u n a ł Cyw ilny w S ied lcu  w yro­
k iem  na  dn iu  11 (23) P a ź d z ie rn ik a  1867 r 
wydanym , term in  do osta tecznego  p rzy sąd z ę ’ 
m a  rzeczonych dóbr n a  dzień 29 L is to p ad a  
(U  G rudnia) 1867 r. w yznaczył, k tó re  odbę­
dzie się w m iejscu  zw ykłych posiedzeń T ry b u - 
nału  Cyw iłnego w Siedlcu, w tem że m ieście 
pod N r. 147, o godzin ie  10 z ra n a . L icy tac ja  
Łącznie się od sum y rs . 4 3 ,2 0 0 , albo  2A czę­
ści sz acu n k u  przez b ieg łych  ta k są  ustanow ić 
się m ającego.

S iedlec d. 11 (23) P aźd z ie rn ik a  1867 r.
S tan isław  K rzeczkow ski.

N. D . 6 4 U  P isa rz  Trybunału Cuwilneqo 
w Szadku .

Stosow nie do a r t  682 K. P . S. wiadomo 
czyni iż n a  żądan ie M arji z Zdzitow ieckich 
M ikulicz, A lojzego M ikulicz u rzęd n ik a  m a ł­
żonki z upow ażnienia i w asystencji m ęża dzia­
ła jące j, czyli obo jga m ałżonków  M ikulicz, w 
m ieście G ubern jalnem  L ublin ie , H eleny A nto­
n iny  dwóch im ion z h r. Z ałusk ich  G rzym aliny  
\\  incentego G rzym ały  w łaściciela dóbr O bro- 
wca m ałżonki, w a sy sten c ji i za upow ażnieniem  
m ęża czyniąc j  czyli obojga m ałionków  G rzy­
m ałów , W tychże dobrach Obrowcu Pow iecie 
H rubieszow skim  G ubernji L ubelsk iej zam ie­
szkałych , w szystk ich  zaś zam ieszkanie praw ne 
do całego postępow ania subhastacy jnego  u  
F e lik sa  B ielaw skiego i K aro la  Ł uuiew skiego  
Patronów  przy  T ryb u n a le  Cywilnym  w S ied l­
cu, w tem że m ieście zam ieszkałych  obrane  
m ających, w poszukiw aniu  sum  rs . 6 ,000  z 
procen tem  od d. 11 L isto p ad a  1865-’ r  n a  
rzecz M ikuliczow ej rs. 7 ,200 z p rocen tem  
od d 1 S tycznia. I 8b6 r . braz p rocentu  od k a ­
p ita łu  rs^ 24 ,000 od d. 1 S tyczn ia  1866 r  do 
da ty  w ypła ty  na  rzecz G rzym aliny , tudzież  
kosztow od A lek san d ra  K arp ińsk iego  w łaści- 
cielą dóbr A ndrzejów  i W ytyczna w tychże 
dobrach Pow iecie W łodaw skim  zam ieszkałego 
p ro tokółem  _ K om ornika p rzy  T rybunale  C y ’ 
w ilnym  w S iedlcu 1 ran c iszk a  Łagow skiego w 
dniach  24 ( 8 ) 28 (9 ) 30 (11) 31 S tyczn ia  (12  
L utego) 1866 r . sporządzonym  w drodze Sądo­
wej przym usow ego w yw łaszczenia z a ję te  i za - 
aresz tow ane zostały ,

D O B R A  Z IE M SK IE  
A ndrzejów  z p rzy leg łościam i i p rzynależy to- 
ściaun, w G m inie W ola W ereszczyńska P o ­
wiecie W łodaw skim  G ubern ji Siedleckiej w 
ju r.sdyk.cj. Sądu P okoju  w W łodaw ie połozo- 
ne, ou .egle od m iasta  powiatowego 'W łodawy 
w iorst oO, od m iast P arczew a w iorst 35 S ied l. 
ca w iorst, 96, W arszawy 178; przechodzi 
przez dobra  t r a k t  pocztowy z L u b lin a  do W ło­
dawy, we wsi U rszulin ie znajdu je  się stac ia  
pocztowa. J

D obra  te  sk ładają  się: 1. z fo lw ark u  A n­
drzejów , z Awulsem W incentin  albo Ł ysocha 
.g ru n ta m i z p u stek  po w łościańskich  uw ła­
szczeniu n iepodleg łych  n a  wsi A ndrzejow ie 
2 z folw arku Czerników  czyli W ytyczno z 
Awuisem  Ile len m  i pu stk am i po w łościańskiem  
do uw łaszczenia nienależącem i n a  wsi W y ty ­
czno 3 Osady pocztowej we wsi U rszu lin ie .
4. O sad karczem nych w wsiach U rszu lin ie  i 
W ólce W ytyck iej. 5. Osad leśnych D om i- 
niczyn y. M ajdan W ytyck i i O tru ta . 6 . N o­
wo evigow anej kołonji czynszowej H el-n in .

Rozległość ogólna tych  dóbr przyb liżona n a  
m iarę  nowopolską wynosi około m órg 11,482 
albo dziesiatyn  około 5 ,700 w k tó rą  przestrzeń  
n ie  w chodzą posiadłości dwóch probostw  w 
A ndrzejow ie i W ytycznie, o raz realności wło­
śc ian  uwłaszczone.

Szczegółow a rozległość posiadłości dw or­
sk ich  przybliżenie wynosi, w fo lw arku A ndrze­
jów  z Awulsem W incentin w p lacach m org  8 
ogrodach m órg 7, pa lach  m órg 840; w g ru n ­
tach  pow łościańskich: ogrodów m órg 2, pola 
m. 49; w folw arku C zerników  czyli W ytyczno 
z Awulsem  Ile len in : w p lacach  m 8 '/  0 „ „  
dach m. 3 '/2, polach m. 738, s ied lisku  nr 80- 
w p u stk a ch  po w łościańskich: ogrody m 21/ «  
po la  m. 37; w osadzie pocztow ej w wsi I T r ś . / f  
n ie: siedlisko i pola m .P2; w o Jad ™ “Ł t  
nej wsi U rszulinie: p lac  i ogród n r  200 w

g Sr o d u e p r  or.em nej  ™  W ó lk a  W y V c k a  ’o !
grun tów  m 6 J ,  ° 3 i dzie, leśneJ D °m iniczvn:
tu  m 3 T ir  qn  °.sa f zie lpśnej O tru ta : g ru n -
40 L a  v L  ; W ^ ° l01lji H e le n i»: g ru n tu  m.
sośn irn  w i6 zakonserw °w ane, przew ażnie 

• i . v} ro s te , . d rzew ostan  średn i z rzadka
a jau je  się starodrzew : obejm ują  m. 7,200,

ą i zalew om  podlegle m. 1680, jez io ra , wo-
y i s tru g i m. 510, p astew nik i d robnem  chró* 

stem  porosłe  m. 170, re sz ta  p rzestrzen i w 
g ran icach , b ag n ach  p iaskach  i nieużytkach.

N a g ru n c e  dóbr s ; n astępne zaoudow ania
dworskie:

w folw arku Andrzejew.
! 1. D w ór drew niany  na  podm urowaniu gąta-
; m i k ry ty ; 2. K urn ik  drew niany atoma poszy- 
j ty ; 3. F o lw ark  drew niany pod słomą; 4.
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Chlew duży drewniany pod słomą; g. Stu­
dn ia  drzewem cembrowana; 6. Lamus dre­
wniany gontami pobity; 7. Szopa drewniana 
słomą poszyta; 8 . S tajnia i wozownia drew­
niane pod słomą: 9. Obora drewniana słomą 
k ry ta ; 10. Obora drewniana pod słomą; 11. 
Obora duża drewniana pod słomą; 12. Sto­
doła z szopą maneżową drewniana pod słomą 
szopa trzciną kryta; 13. Spichrz drewniany 
pod słomą; 14. Czworak nowy drewniany 
bez drzwi okien i poszycia. 15. Dom pach- 
c iarski drewniany pod słomą. -16. Sernik 
drewniany na słupie słomą kryty; 17. Parsk 
drewniany w ziemi pod słomą; 18. Chlew 
drewniany słomą kryty; 19. Czworak dre­
wniany stary pod słomą; 20. Studnia drze­
wem cembrowana; 21. Chlew drewniany pod 
słomą; 22. Kuźnia drewniana pod dranica­
mi; 23. Karczma z zajazdem drewniana pod 
słomą, naczynia szynkarskie dworskie, 

w Awulsie Wincentin.
24. Dom drewniany pod słomą; 25. Chlew 

drewniany pod słomą; 26. Studnia drzewem 
cembrowana; 27. Stodoła drewniana słomą 
kryta; 28. Obora drewniana pod słomą, 

w Osadzie Pocztowej w Urszulinie.
29. Dom drewniany pod słomą; 30. Chlew 

drewniany pod słomą; 31. Studnia drzewem 
cembrowana.

Zabuduwania Nr. 29 i 30 zajmuje E kspe­
dytor Poczty Mateusz Dom ański, lecz ja k  
twierdził, o czynsz z właścicielem nieułozył 
s?ę.

.w Osadzie Karczemnej Urszulin.
32. Karczma z zajazdem drewniana pod 

słomą, naczynia szynkarskie dworskie.
w Folwarku Czerników.

33. Dom folwarczny drewniany słomą kryty; 
34. Psiarnia drewniana pod słomą; 35. Obo­
ra  drewniana pod słamą; 36. Chałupa dre­
wniana stara pod słomą; 37. Dom drew nia­
ny z piwnicą murowaną słomą kryty; 38. 
-rarsk w ziemi drewniany; 39. Sernik dre­
wniany na slupie słomą poszyty; 40. S ta jn ia  
i wozownia drewniane słomą.kryte; 41. Stu­
dnia drzewem cembrowana; 42. Osmiorak 
drewniany pod gątami; 43. Obora drewniana 
po s orną; 44. Stodoła z szopą maneżową 
drewniane pod słomą; 45. Wołownia drew­
niana gątami pobita; 46. Gorzelnia i Bro­
war piwny murowane, otynkowane gontami 
poszyta; 47. Studnia drzewem cembrowana 
z dwoma pompami drewnianemi; 48. S tu ­
dnia drzewem cembrowana; 49. Chlew dre­
wniany bez dachu; 50. Karczma z zajazdem 
drewniana słomą kryta, naczynia szynkarskie 
dworskie; 51. Studnia drzewem cembrowa­
na; 52. Kuźnia drewniana dranicami kryta; 
53. Dom drewniany słomą kryty; 54. S ta j­
nia drewniana słomą poszyta; “ 55. Stodoła 
drewniana pod słomą; 56. Obór dwio drew­
niane pod słomą.

Zabudowania N. 53, 54, 55 i 56 posiada Mi­
chał Okoński dzierżawca rybołóstwa, twierdzi 
on źe płaci dworowi rocznie rs. 9G0 i dodaie 
500 funtów ryb.

57.  M łyn  w ie t rzn y  d re w n ia n y  g o n ta m i  p o ­
bity z u ten s i l jam i  czynny;  58. D o m  i szopa  
d rew n ian e  pod s łomą; 5 9 .  S tu d n i a  d rz e w e m  
cem brow ana .  M łyn  i d om  dz ierżaw i m ły n a r z  
A n d rz e j  Mil jiraun,  p łac i  roczn ie  dworowi rs .  
4o  i b e zp ła tn ie  młewo d l a  dworu; 60 .  C ha-  
u pa  s t ry c h a r s k a  z chlewem d r e w n ia n a  pod 

s  orną, 61 .  Szopa do  su sz e n ia  c e g ły  d re w n ia ­
n a  po słomą; 62. P iec  do w v p a la n i a  c eg ły  
m u ro w a n y  z seraw ki ,  d ach  z d ran ic .

„ w Awulsie Helenin.
(id. Dom drewniany pod słomą; 64. S tu ­

dnia drzewem cembrowana; 65. Parsk  w zie- 
n ' rewniany; 66. Stodoła drewniana słomą 
Łryta; 67. Zrąb obory drewniany.

« 8  p l® karc ,zem nej  w wsi W oli W y ty ch ie j.
statki ° ° r  drewnianego pod słomąstatki szynkewe dworskie.

6 9  D o m ^ ;a ''Z'e- *eśn p j  D o m in icz y n  
d rew n ia n y

Dom dre w n ia n y  pod  słomą; '  70. P a r s k

cembrowana^ 7 0 “ ^ . 7 ! '  ,Studnia drzewem 
mą: 73  O b o ra~ 'l . a  drewniana pod ało-
Chlew drewniany po^TslomU ^  74'

75 Dnm Wi ° 3i dz ie  le jn e j  O tru ta .

dnia d ,Z e m ° c e m ? y P°d alon^ ’ 76* S‘“ -
8z°pą i obora C,embrowanai 77. Słodólka z 
Ogrodzenia «  ‘irPwniane pod słomą; 78. 
sztachet to j  * “ ,racb ? rócz ntałej części 
19. Mostków 22. s z h u 'o  Płotów chrnścianych;

1. Dom z Helenin.
poszyty; 2 . Szopa z Ł  ty,nkowa"y 
Dom z chrustu alo(ną .łom , kryta; 3i
śc any pod słomą; 5. *• Chlew chrn-
tynkowany,słomą kryty z t r u s tu  gliną

Budowle ad 1 i 2 a u 
jonkow Nyszko i  J an  C h l e w ^ " " ?  m a l- 
Antom Trojanowski; ad 5 'Gotlih F i 3 * 4 
siadają i wznieśli swem kosztem ef tner P°-* e°Z W ra-
z ie  u tr a c e n ia  p ra w a  w iec zy ste j d z ie r ż a w i" '  

u , b ud ow le p rzeszły*powodu niezapłaty czynszu, 
by na własność dworu. Maszyny, sp rz ę ty ’ 

inwentarze, młocarni 2, młynków 3, apa/at 
gorzeln iany z utensyljami, aparat piw ny , wo,  
zóW 9, sani 10, szlaj i nagłówków 17, koni 
Si ,  wołów 34, krów 97, buhai 2, jałowizny 
14, stadniny 17. _ ______________

j Gospodarstwo w Dobrach Trójpolowe.
! Wysiewy: Przenicy korcy 130, żyta korcy 

315, odpowiadnia ilość jarzyny, siana błotnego 
sprząta się fur pojedynczych 800.

Dobra powyższe zostają w posiadaniu dzier- 
żawnem Marcelego Ronisz na czas od dnia 12 
(24) Czerwca 1866 r. do tegoż dnia 1878 r. i 
na zasadzie kontraktu przed Rejentem Gołko- ? 
wskim d. 11 (23) Czerwca 1866 roku spisa­
nego. {

W kolonji Helenin za kontraktem  przed 
tymże Rejentem d. 21 Kwietnia (3 Maja) 1866 
r. zawartym właściciel dóbr wieczyście wy­
dzierżawił Augustowi i M arjannie małżonków 
Nyrako -mórg 7 :/2> Janowi Rychlewskiemu 
7 ‘A , Antoniemu i "Wiktorji małżonków T ro ja- I 
nowskim mórg 15, zaś bez kontraktu Gotli- ' 
bowi Fechner mórg 10, Nyszko i Rychlewski 
opłacali wkupne rs. 45 i płacić mają czynszu ■ 
z morga po rs. 1, Fechner ma dać wkupue rs. ' 
50 i płacić czynsz po rs. 1 z morga. Dzierża­
wcy ci w posiadaniu gruntów zostają.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za- ( 
aresztowanych dóbr, znajduje się w akcie za- " 
jęcia u sprzedażą dyrygującego Feliksa Bie- \ 
lawskiego i Karola fcuniewskiego, Patronów 5 
przy Trybunale Cywilnym w Siedlcu, oraz w ’ 
zbiorze objaśnień i warunków sprzedaży.

Zajęcie powyższe w kopjach doręczone zo-  ̂
stało: 1. Naczelnikowi Powiatu Włouawskiego ■ 
Mikołajowi Arendarenko, na ręce Archiwisty ■ 
biura Kierazyńskiego; 2. Pisarzowi Sądu Po­
koju w Włodawie Feliksowi Kisielewskiemu \ 
do własnych rąk; 3. V\ ójtowi gminy Wola W e- ' 
reszczyńska Pawłowi K liner, wszystkim dnia 1 
30 Maja (11 Czerwca) 1867 r. przez Woźnego j 
przy Trybunale Cywilnym w Siedlcu Jan a  Kra* 
snodębskiego.

Zajęcie to wniesione zostało do księgi wie- [ 
czystej dóbr Andrzejów dnia 12 (24) Czerwca \ 
1867 r., a do księgi zaaresztowań w Kancela- j 
rji Pisarza Trybunału Cywilnego w Siedlcu na 
ten cel przeznaczonej, dnia 16 (28) Czerwca \ 
1867 roku.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnioń i wa- ! 
unków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- j 
rdjencji Trybunału Cywilnego w Siedlcu w * 
miejscu zwykłych posiedzeń w tomże mieście 5 
pod N r. 147 o godzinie 10 z rana dnia 4 (16) 1 
Sierpnia 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będą Ft liks Bielawski jj 
i Karol Łuniewski, Patronowie przy Trybunale ! 
Cywiluym w Siedlcu w temże mieście zamie- t 
szkali.

Siedlec dnia 16 (28) Czerwca 1867 r.
Stanisław Krzeczkowski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- f 
bunału Cywilnego w Siedlcu.

Siedlce dnia 16 (28) Czerwca 1867 r.
Stanisław Krzeczkowski. jj

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja- i 
śnień i warunków sprzedaży termin do przy- ? 
gotowawczego przysądzenia oznaczony na d. j j  
11 (23) Października _18C7 roku, godzinę \ 
10 z rana które się odf ędzie na audjencji Try- 1 
bunału Cywilnego w Siedlcu. Licytacja roz f 
pocznie się od sumy rs. 67,500 albo 2/ 3  części j j 
szacunku przez biegłych dokonać się mającego \

na targu  za Żelazną-bramą., prawnie zajęte  
ruchom ości jak o  to: m eble jesionowe, olszo­
we, sosnowe, machoniowe, palisandrowe, lu ­
stro , garderoba m ęzka, kapelusz , i t. p przez 
publiczną licy tac ją  sprzedane zostaną 

Pawłowski, Komornik.

N. D. 6436 W  dniu 19 (31) Października 
1867 r. o godzinie 10 z rana  ną Nowem-Mie- 
ście, o godzinie 11 z ran a  za Ż elazną-bram ą, 
i o godzinie 2-ej z południa na  Grzybowie, 
zajęte  w drodze sądowej egzekucji ruchom o­
ści to je s t: meble machoniowe, jesionowe, 
lustra , zegary, rąd le  m iedziane, oxeft araku, 
(rum jam ajka) i inne przedm iota, na  placach 
targow ych w W arszaw ie p rzez publiczną li­
cy tacją  sprzedane będą.

A. Tyniecki, Komornik.

DONIESIENIA P R Y W A T N E .

N- D. 6394.

GAZETA ROLNICZA.
Pism o tygodniowe, poświęcone obrazow a­

n iu  potrzeb  i stosunków rolnictw a polskiego, 
z illustracjam i, z początkiem  kw arta łu  1Y r. 
b. rozszerzyło  swoje ram y i sta ło  się organem 
insty tucji wystaw rolniczych, wyścigów kon­
nych, oraz rozszerzyło  ram y swoje p rzez  ob ­
szerniejsze traktow anie przedm iotów leśnych, 
i weterynaryjnych. _ Szczegółowe spraw oz­
dania z illustracjam i, pisane p rzez  specjal- 
nychautorów : Zygm unta K a w a r e c k i e -  
g o ,  B ronisław a B5y f c s a  i Zygm unta « S » ro -  
s z e n s k i e g o .  w prostd la  Gazety Rolniczej 
z Paryża, oraz urzędowe spraw ozdania sę ­
dziów tegorocznej wystawy naszej w W ar­
szawie, pom ieszczone w tern piśmie, pow sze­
chną na  siebie zw racają uwagę. K orespon­
dencje gospodarskie, z różnych stron  k raju  
w obszernej liczbie są  um ieszczone. Cena 
G azety Rolniczej wynosi ( r » .  j e d e i s )  
kw artaln ie, na  w szystkich stacjach  poczto­
wych n a  prowincję, w raz ju ż  z dodatkam i: w 
książkach , m apach, i nasionach gospodar­
skich, k tó re  są rzadkością. Obecnie doda- 
wanem je s t  bezpłatnie! do Gazety Rolniczej, 
znakom itej wartości d/.ieło napisane orygi­
nalnie przez, Ł t o i i a  H ą i i o l c n ź i i l e .  
g «  pod tytułem : ..K a s ra są s l  -■ o ź p a ^ a r -  
s l i t . 4’ W szyscy prenum eratorow ie m ają 
prawo otrzymywać za  j » ó ł  c e n y ,  dzieła 
nakładow e G m r t ,  I t u l n l c x e t ,  talc go­
spodarskie, jak o  i ludowe, za  zgłoszeniem  
się wprost do Redakcji, ulica Solna Nr. 715 
w W arsza wie. Komplety Gazety Rolniczej z la t 
1SG2,, 1863, 1864, ie65, i 1866, porządnie z 
broszurowane, -wraz zewszystkiem i bezpia- 
tnem i dodatkam i, są  do zbycia po cenie rs. 
4 za jeden rocznik. ” K oszta  p rzesy łk i p o ­
cztowej, R edakcja bierze na  siebie.

N  D. 0363.

W A Ż N E D L A  F A B R Y K A N T Ó W -
U r d o b r a c h  S z r e ń s k  A JW o sW *

w o  z obszernem i dębowemi, sosnowemi 
olszowemi lasam i, z podostatkiem  jesionów 
i brzór, oraz z pokładam i torfu, z gruntem 
odpowiednim burakom , z obfitością wouy 
rzecznej, w okolicy ludnej i graniczącej 
Prusam i, je s t  łatw ość zakładania hu t szk la­
nych, ta rtak u  na wyroby drzewne, cukrown , 
o lejarni, młynów i t  p.

Dziedzic tych dóbr udzieli pomoce wszel­
kie dla P P . P rzedsiębierców  posiadającyc 
w łasne fundusze lub z kapitałem  akcyjnym- 

U prasza  się donosić listownie do Szreńska 
p rzez  M ławę w G ubernji Płockiej 0 ^ erm,_
nach do osobistego porozum ienia się w Szreń
sku lub w W arszaw ie, w tem ostatniem  mi - 
ście, tenże Dziedzic znajdować się będzie '  
m iesiącu L istopadzie  bież. [roku w note 
E uropejskim . * -2 -  lo 80-

6446.. ------  H n b r n  K a l u s a ?  «v P°.łoj
p rzy  szosę W arszaw sko - Brzeskiej 
tolei T erespolsk iej, odległe mil 7

od 1 L ip ca  1868 r. będą w ca-

jeśli taksa nakazaną i sporządzoną będzie. 
Vadium wynosi rs. 6,750.

Siedlec d. 1 (18) W rześnia 1867 r.
Stanisław Krzeczkowski.

W term inie powyższym dobra ziemskie An­
drzejów z przyległościami w Powiecie' W lo- 
dawskim, Gubernji Siedleckiej położone, przy­
gotowawczo przysądzone zostały Kart łowi 
Luniewskiemu Patronowi za snmę rs. 67,500 
a następnie Trybunał Cywilny w Siedlcu wy­
rokiem  daty 11 (23) Października 1867 r. wy­
danym, termin do ostatecznego przysądzenia 
rzeczonych dóbr nadzień  92 L istopada (U  
Grudnia 1867 r. godzinę 10 z rana wyzna­
czył, które odbędzie się w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Siedlcu, w  
temże mieście pod Nr. 147. L icytacja zacznie 
się od sumy rs. 67,500 albo 2/3 części szacun­
ku przez biegłych taksą ustanowić się m ają­
cego.

Siedlec d. 11 (23) Października 1867 r.
Stanisław  Krzeczkowski.

N. D. 6448. W dniu 19 (31) Października 
1867 r. o godzinie 10 z rana pod lwem przy u- 
licy Chłodne), o godzinie 11 z rana na M ura­
nowie, a o godzinie 12 w południe za Żelazną 
bramą w W arszawie jako  targach głównych w 
drodze egzekucji sądowej zajęte ruchomości, 
to jest: meble różne: jesionowe i palisandrowe, 
lustra, samowary, rądle, zegary, futro szopy 
i t. p., zaś w d. 24 Października (5 L istopa­
da) t. r. o godzinie 12 w południe w rynku m. 
Rawy okręgu Rawskim, również w drodze 
egzekucji sądowej zajęte ruchomości, m iano­
wicie: meble machoniowe, jesionowe i sosnowe, 

r^ ? k a  n«jdyczanka, koni para i t. p.. brzez 
iczną licytację sprzedanemi zostaną.

J . Orłowski, Komornik.

h a  1867 ^ ,acb 19 (31) Październi-
na tarKU rZJ m L 10 Z rana 1 12 w po łu‘dziem ika zwany“ i 23 Paź-

l 12 w południe na tar**’ P-godzinie 9 z rana 
dz iem ik a  (5 L js tł 5 f^  Muranów, i 24 Paź-

  —i*0* OMdzirne

N. D. 6395.

OPIEKUN BOMOWI.
Pismo pośw ięcane rodzinom  polskim , z 

illustracjam i w każdym N um erze, wychodzi 
rok III. n a  widok publiczny, m ając p rzesz ło  
1600 prenum eratorów . Cena jego m iesięcz­
na wynosi kop. 20, (złp. 1 gr. 10). N a p ro ­
wincji kw artaln ie  kop. 75 (złp. 5;. P ren u ­
merowane być może ua w szystkich stacjach  
pocztowych, W arszawie, w K sięgarniach  i 
K antorach pism perjodycznych. Pismo to 
obejmuje: 1) N auki i obrazy religijno-m oral­
ne; 21 Opisy jeograficzne i podróże; 3) 
N auki społeczne; 4) W iadom ości z nauk 
przyrodzonych w zastosow aniu do p rac  te ­
chnicznych; 5) Rolnictwo, rzem iosła, p rz e ­
m ysł i handel; 6) Powieści, poezie, kome- 
dje, podania, obyczaje i ch arak tery  ludowe; 
7) Żjciorysy[osób wsławionych na polu nauk i 
przem ysłu; 7) R ozm ajtości Zadaniem  te ­
go pism a rozprzestrzen ia  ośw iaty, i zam iło­
wanie rzeczy ojczystych Kom plety z roku 
1865 i 1866, stanowiące dwa obszerne tomy, z 
broszurow ane, po k ilkase t rycin w każdym , 
nab y te  być m ogą w R edakcji p rzy  ulicy So­
lnej Nr. 715, razem  za rs. 5, pojedynczo k a ż ­
dy po rs. 3, kosz ta  p rzesy łk i R edacja bierze 
na  siebie.

N- D. 6337

NAGRODY Rs. 300 .
W dniu 7 b. m.

N D . 
żone
przy  kole 
W arszawy, 
łości

ro*k©I©oiB©w&ne,
to  je s t  podzielone na osady, m ające od jednej 
do dziesięciu  włók przestrzen i i sprzedani 
z wszelkiem i zabudowaniami i prawami do 
w łasności osad przyw iązanem i.

B ędą także d o  s |i s - z < - d n n iA  w tych 
dobrach:

а. 4 m łyny, z k tó rych  trzy  w M rozach P lzY 
stacji kolei T erespolskiej, a  jeden  pod mia­
stem  Kałuszynem.

б. K arczm a i dom gościnny w Mrozack 
przy stacji kolei z prawem  propinacji.

c. Części szlacheckie w Erazm ów ce. w Szy­
m onach i w K rukach z prawam i propinacji-

d. P lace w mieście K ałuszynie, z prawe® 
do wynagrodzenia za zgorzałe  z a b u d o w a ń ®  

i z prawem  do pożyczki miejskiej.
e. Gsada fabryczna Kaźmierzów, w której 

w yrabiają się  kafle i inne wyroby gliniane-
Pretendenci do nabycia osad, młyuóWi 

karczem , placów i t. p., zechcą sk ładać de­
k laracje  poparte kaucjam i w kancelarji Dr- 
Z a m o js k ic h  w W arszawie, ulica Rymar 
N r. 471F. w prost p lacu  Bankowego lub d* 
m iejscu u N adzorcy  dóbr.

D eklaracje tak ie  przyjm owane będą tylko 
do 1 Maja 1868 r.

W szystk ie sprzedaże dopełn iać się będ^ 
za gotowe p ieniądze, zaraz  przy  spisam d 
kon trak tu  wyliczyć się mające.

G łówniejsze warunki sprzedaży, przejrza­
ne być mogą w kancelarji Hr. Z am ojskich1 
w W arszaw ie lub w K ałuszynie u  Nadzorcy 
dóbr. 1— 15980

wie-m iędzy godziną 7 i 8 1 
czorem w przejeżdzie z kolei Petersburgsk ie j 
ku  placu K rasińskiem u, skradzioną zo sta ła  
z fury sB iP ff iy n lk a  opakow ana w ceracie i 
opląbowana, oznaczona sig B. L. jj: 134 z a ­
w ierająca 27 funtów n itek  srebrnych i z ło ­
tych szm uklerskich, na drewnianych szpul­
kach, ktoby więc wykrył spraw cę i dóniósł 
do magazynu braci L esse r przy  ulicy R y ­
m arskiej, o trzym a natychm iast powyższą na- 

d rm ie  10 z r f nagrodę. 15751.

© s t r z e ż e n i e .

U - i ) .  6 4 3 7  N a  s k u te k  w y ro k u  T ryn u n id '1 
C y w iln e g o  w K a lis z u  z i la c j i  n a  w n io se k  A d a­
m a  R u tk o w s k ie g o  w d . 9  ( 2 1 )  W r z e śn ia  l 8 '”  
r. w y d a n e g o , p o d p is a n y  P a tr o n  p r z y  tym że  
T r y b u n a le , w z y w a  n in ie j s z e m  s tr o n y  in te r e s o ­
w a n e . k tó r e  m ogę, m ie ć  p reten sj--  do  A n to n ie ­
g o  S z to c h o r s k ie g o  b. K om orn ik a  S ą d o w eg o  
o k r ę g u  |K a l i s k ie g o  i R a d o m s k ie g o , a  naw ę*  
w in n y c h  o k r ę g a c h , lu b  p r z y  T r y b u n a le  u rzt* ' 
d o w a ć  m o g ą c e g o , a b y  z ta k o w e m i w  c ią g u  3  h 
m ię s ię c y  od  d a ty  o b w ie s z c z e ń  do k a u c ji z® 
ty m ż e  b. K o m o r n ik iem  w su m ie  z ip .  6 ,6 6  
a lb o  rs. 900 n a  d ob  ach  z ie m s k ic h  B ie s tr z } ’" 
k ów  w ie lk i  c z ę ś c i lit, G . A . w o k r ę g u  N ow o*  
R a d o m sk im  p o ło ż o n y c h , w  d z ia le  I V . w y k a 011 
b y p o te c z n e g o  p o d  N . 2 u b e z p ie c z o n e j  z g ło s i ły  
s ię  1 ta k o w e  p ra w a  s w e  u d o w o d n ili , a lb o w ie®  
p o  u p ły w ie  term in u  z a k r e ś lo n e g o , k a u c ja  ta  z 
h y p o te k i  w y k r o ś lo n ą  z o s ta n ie , j e ż e l i  n ik t  do  
o s o b y  k o m o r n ik a  S z to c h o r s k ie g o , z a  k tó ry m  
k a u c ja  w y s ta w io n ą  b y ła  z  u r z ę d o w a n ia  t e g 0  ̂
ża d n ej nic- p o d a  p r e te n s j i ,  i p r z e e iw k o  w y k 'e " 
ś le n iu  n ie  z a ło ż y  o p o z y c j i , i n a d m ie n ia ją c  ż e  
o p o z y c ja  p r z e c iw  u w o ln ien iu  od  k au cji, i w y ­
k r e ś le n iu  tak o w ej, z h y p o te k i  w n ie s io n ą  być* 
m o że  j e d y n ie  n a  m o c y  w yrok u  p r e te n s ją  do 
k o m o r n ik a , z a  k tó ry m  k a u c ja  ta  s łu ż y  za s ą ­
d z a ją c e g o , lu b  te ż  n a  z a s a d z ie  p o zw u  o p r e - 1 
t e n s je  ta k o w e  w y d a n e g o , co  k o n ie c z n ie  w cią_  
gu ty c h ż e  trze ch  m ie s i ę c y  a n a jp ó ź n ie j  p rzeu  
w y d a u ie m  w yrok u  o s ta te c z n e g o  n a s tą p ić  p°* 
w in n o .

I g n a c ?1 B ł e ż z j i i s k ) .

' Pr*y 0 k r88u Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzor


